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PobfatWMr od niedzieli d. 29. kwietnia, 
Ądm jniwtracja „Dzienniki* Po lsk iego  “ l>Q- 
dzżA w ydaw ała  nadzwyczajne dodatki r. 
depeszami, o godzinie 13eJ r a n o , ilekroć  
n ade jdą  depesze ważne. zaslngnjące na  
wcześniejsze rozpowśdWs-krtlenle.

Od d. IO. m a ja  rb  będzie w ydaw ana w 
Adm inistracji „Ozienniba Po lsk iego - bsr- 
dzo szonegdłowa map i  całego  teatrn w o j
ny, po cenie 1© et., d la  abonentdw nasze
go pism a. Prenum eratow ie na  prow incji 
otrzymywać będą m apę po tej sam ej cenie. 
Wkaz z prenum eratą prosim y p rzysy łaćna  
nią 10 ct.

L w ó w  3. maia 
Proklamacja neutralności wobec wojny 

moskiewsko-tureckiej jest ze strony Anglji 
formą, która się tam zwykle dopełnia, ale 
ąie przesądza bynajmniej dalszego rozwoju 
wypadków. Można nawet twierdzić z pe
wnością, że gabinet Disraelego inaczej i 
trafniej zapatruje się na bieg rzeczy na 
Wschodzie, aniżeliby to wnosić można z u- 
rzędowych i półurzędowych jego manife 
stacyj. JSre zapominajmy, że miał on do 
walczenia nietylko z intrygantami moskie- 
wskiemi, ale także z agitacjami opozycji, 
która przez dłuższy czas umiała prowadzić 
rzeczy tak, iż opinja publiczna większości 
narodu angielskiego brała za dobrą monetę 
wszystko, co pisali i mówili dyplomaci. Z 
wyjątkiem nie wielkiej liczby ludzi umieją
cych i chcących widzieć nieco dalej, ogół 
aągielski łudził się chętnie przypuszczaniem, 
jź cłiódęi tu tyjko o „polepszenie bytu“ 
pbrześo.ai tureckich. Tera* nakonieo szy
dło wylazło już tak mocno z wiórka, że 
wszelkie ''łudzenie się jest niemożliwem, a 
natomiast zaniepokojenie wzmaga się z dniem 
każdym. Glad tone, Russell i inni poczci
wcy tego rodzaju nie znajdują już słucha
czy dla swoich deklamacyj humanitarnych; 
pisma, które im wtórowały do ni( awna, 
dzwonią teraz na trwogę i widzą jasno, na 
co się zanosi. Oto, co pisze jeden z tygo 
duików londyńskich, który do niedawna 
przepełniony był oburzeniem z powodu rze 
zi bułgarskich:

„Qd pewnego czasu dokonał stę zna
cz ay zwrot w opmji pubbeznę naszego 
kpaju. Nie powiemy, by to się odbyło na 
jtOfzyś(i Turcji, ale sjapowczo powiedzieć 
możemy, że zwiot ten nieprzyjaznym jest 
Moskwie. Nikt nie lubi być wyprowadzo
nym w pole, a ogólne wrażenie, które n 
nas przeważa, jest takie, iż byliśmy oszu 
kanymi w kweslji omawianego tylekrotnie 
protokołu, który jak się pokazuje, był 
tylko parawanem, pozwalającym Moskwie

prowadzić bezpiecznie dalej swoje in
trygi i kończyć przygotowania wo
jenne. Najbardziej zaś niep ikojącą dla 
nas jest wiadomość o naprężonych sto
sunkach między Persją a Turcją. Sko
ro Moskwa raz postawi u gę w Persji ~  

ja postawi ją oczywiście, skoro jej się uda 
zawrzeć przymierze z Szachem — wszystkie 
nasze rach ibv oparte na tern, że postępy 
Moskwy w Azji będą powolnemi, runą od 

irazu, albowiem Moskwa jednym skokiem 
stanie tam, gdzie stanęłaby zaledwie po la
tach zwycięzkich walk z koczująeem1 luda
mi stepów TurańsliLh. Zaborów moskiew
skich obawiać się nam należy nie w Euro
pie, ale w Azji, tam bowiem mocarstwa 

; europejski- zapatrywać się będą na postępy 
Moskwy z obojętnością, podczas gdy nie 
scierpiałyby ich łatwo u własnych swoich 
granic."

| Kilka łych słów ^skazuje nam dokła- 
’duie ów punkt, poza który nie sięgnie neu- 
| tralność angielska. W Europie Austrja,
I Niemcy, Włochy i Francja mają nie mało 
interesu w tern, by Moskwa nie zagarnęła 
półwyspu bałkańskiego. Z czystej bezinte
resowności, Auglja zgodziłaby się zresztą 

i na podział europejskiej Turcji między sie
bie a Moskwę, i obarczyłaby się chętnie 
kłopotem władania nad Bosforem, Daida
rniami , brzegami i wyspami Egejskiego 

| morza, i Egiptem nakoniec. Wszystki; to 
ponętne zdobycze byłyby atoli niczem, gdy
by Moskwa usadowiła się w Persji, a do 
tego, jak się zdaje, droga stoi jej o tyle 
otworem, o ile to zawisło od perskiego ro 
zumu stanu Ostatnie pisma stambulskie, 
które nas doszły, wyliczają szereg dekora- 
cyj, które Nasr-ed-din rozdał między boha
terów serbskich. Iunej bezpośredniej ani 
pośredniej szkody „szach szachów" nie zdo
ła wyrządzić Turcji, dla braku jakiejkol
wiek a ły zbrojnej, mogącej utrzymać się 
w polu, ale przyjmie Moskali w goścmę, 
1 —  nie pozbędzie ich się t*k łatwo. Mo
skwa będzie mogła zbiizyó się do perskiej 
zatoki i doliną Eufratu i Tygru, i wzgórza
mi zachodniego Irauu, jeżeli jej się powio
dą jej plany przeciw azjatyckiej Turcji Dla 
tego też, jak mniemamy, każde znaczniejsze 
powodzenie Moskali pod Kars m lub na 
drodze do Erzerum z Achałcyku, będzie 
hasłem dla Anglji do czynnego wmięszania 
się w wojnę. Gdyby nie agitacja liberalnej 
partji i bezwzględnych, ślepych miłośników 
pokoju, rząd królowej Wiktorji nie czekałby 
i tak długo, ale me może on rozpoczynać 
woinv póki przeważna większość narodu 
n-e ok a d czy  'się za nią. Jak widzimy, 
zanosi się na to w najbliższe) przyszłości.

Korespondencje pohtyszne „Dz. P o l '
W ie d e ń  1. maja

(T.) Głosy półurzędowe oświadczają się prze
ciw prowizorium w sprawie ugodowej; te głosy 
mianowicie, które n it wiizą dla Austrji innej 
polityki zagranicznej, oprócz przymierza trójce-

sarskiego". Fremdenblatt ao wodzi, że koniccznu 
potrzeba zawrzeć defiaitywną ugodę, abymonar- 
chja tern dobitniej wystąpić mogła w sprawach 
ościennych, dotyczących jej interesu. Tymczasem, 
o ile do niedawna naiszcze-si właśnie przyjaciele 
rzeszy rakuskiej pragnęli doprowadzenia ugody 
dc skntk* z tych właśnie powodów, które przy
tacza organ partii dworskiej, o tyle też dzisiaj 
ostygła stosunkowo ich gorliwość, bo przestano 
nfaó „dobitnemu wysrąpienin" na zewnątrz. Zna
cie artykuł Paitur Ltiyda , który przypuszcza, iż 
ktoś po za plecam1 ht. Andrassego przyrzekł w 
Berlinie i Petersburgu kooperację Austrji i  Mo
skwą (artykuł teu przytoczyliśmy wczoraj. P. R ) 
Ptster Lloyd ostrzega wprawdzie, że ten, który 
to przyrzekł, nie będzie mógł dotrzymać obie
tnicy Wi?d>mo wszakże, że przecin hr. An- 
draesemn prowadzoną jest walka podziemia,któ 
ra , jeżeli go oie obali. sparaliżuje zawsze wszy 
stko, co by mógł nożynie dobrego "W dotychcza
sowe, polityce Auitrji odbijają się jnż skutki 
tych kio w* u. Wobec znanych ścisłych stosunków 
Berli>a z Petersb*rgiem, potrzeba było szukać 
ścis}yeh stosunków z Francją, zamiast tego ł t  
dzono siebie i mniemano, że łudzi się świat, 
przjjiźują z Prusami i Moskwą. D ziś, kiedy 
kwestja bytu monarchii zawisła od tego, by w 
dauym razie powstrzymać Moskwę w pochodzie, 
mamy Prusy na karku a z Francją nie stoimy 
lepej. jak od wieków. Gdłieby też spadkobiercy 
bachowskiej i metemichowskiej polityki podać 
mogli rękę republice !

Za parę dni nastąpią jednocześnie odpowie
dzi ministerjalne na interpelacje w sprawie wscho
dniej T7 Wiedniu i w Peszcie. Tymczasem wysi
lają się pisma inspirowane ba zapewnienia, że 
podróż arcyks. Albrechta do Sławonii nie ma 
żadnego znaczenia politycznego. Zdaje się , że 
nie ma go w istocie, ale ta gorliwość w za
przeczaniu jest bardzo charakterystycznym ob
jawem.

Sprawy zagraniczne.
T u r c ja .  Korespondent jednego z dzienni

ków zagranicznych w następujący sposób opisa- 
iero7mowę, jaką wiat z pew.iymarabskim paszą
0 obecnej sytu icji wojennej, „Czytałem gdzieś wja- 
kifcjś europejskiej książce, że jsżeli człowiek z&j-
■ający pewne stanę otrzyma policzek, tc 

nlad ręki pozostaje nie startym na jego twarzy. 
Ażeby uniknąć h&nby, uneka się on do samo
bójstwa , lub też stara się pomścić. Turcja jest 
w położenil takiego człowieka Przyjęcie proto
kołu byłoby samobójstwem. Przeniosła nad to 
walkę. Czy nie jest to godnipjszen* i czy można 
było spodziewać się czego innego od n»rodu ma
jącego jeszcze choć Bkrę poczucia własnej go
dności ? Wojna będzie długa i ciężka, b&z wąt
pienia ; ale czy wies* pan , że Turcja ma 600 
tysięcy ludzi pod bronią w rzeczywistej służbie
1 w zapasie? Turcja będzie przed^wazyntkiem 
bronić łinji Dnnaju i po pierwazem zwycięstwie 
przekroczy go. Mała Azja ujrzy wkró.tce zbie
rającą się całą chmurę baszibozuków, która wy
łoni się z najodleglejszych zakątków państwa. 
Wprawdzie nie wiem — dodał pasza z uśmie
chem — czy sama Turcja zwycięży Rosję, ale 
wierzę tem u, że Ałłah i Turcja razem pobiją 
ją. Jeż li Turija bpdzie górą, to będzie musia
ła miarkować się w zwycięstwie, jeżeli zostanie 
zwyciężoną, w takim razie wybuchnie wojna 
religijna, która potrwa dłużej, aniżeli onego 
czasu ki 7jżowe pochody i dla pomszczenia kilku 
zabitych bułgarskich chłopów, dwie potęgi: Islam 
i Chry8tjaaizui znajdą się wejągniątemi w wal- 
*ę, w której strumieni krwi poleją się“.

R o t s j a .  Moskibw Wiml jak wiadomo or
gan panslawistów mówią: „Rossja nie ma cie-

go obawiać się ; konstelacje europejskie są ta
kiego rodzaju, ze koalicja przeciw Rossji jest 
niemożebną. Austria, jano nieprzyjaciel jest 
mniej strasim*, rniżeli jako sprzymierzeniec."

S e rb j* -  Jedyny wychodząc* w Belgra
dzie obecnie dzieanik pórurzędowy Istok, któ
rego jeszcze nie zawiesiła cenzura zaprowadzona 
od początku wojny, omawiane wojnę ror-syjsko- 
turecką uznaje ją za przedsięwziętą w sprawie 
Słowian. ,Rossyjska dynastia, twierdzi Istok, 
jest rpadkubierczynią programu, zmierzającego 
ku temu, że prawosławny krzyż znowu zabły
snąć musi ua Hagia-S >ij&... Jeżeli tak się spo
doba Bogn Słowian, to cesarz słowiański wy
swobodzi dwanaście miljonów Słomian.. Bielk« 
ołowiańika misja zdąża kr urzeczywistnieniu.. 
Swi*t zostanie odrodzony zasadami słowiańskie
go ducha i słowiańskiej kultury.. Bałkan saa- 
nie się wzorem odradzenia dD marniejjcego za
chodu... Za wszystko to powinniśmy głównie 
być wdzięczni Rossji, świętej i potężnej macie
rzy słowiańszczyzny. W  przyszłości Rossji leży 
przyszłość słowiańszczyzny... Boże błogosław 
jej oręż I..."

A n g l j i .  Oświadczenie się Auglji za ne
utralnością będzie, jak to jest we zwyczo u, no
tyfikowane mocarntwom. W  proklamacji królo
wej Wiktorji, ogłaszającej neutralność swoim 
poddanym nie masz napomknienia o żadnych 
ewentualnościach, które jednak, jak utrzymują 
w sferach dyplomatycznych, podniesione będą w 
oświadczeniach, które przesłane będą gabinetom. 
Utrzymują przynajmniej, że neutralność Anglji 
będzie trwać dopóty dopóki teatr wojny ograni
czy się w Earopie na Rnmunji, Dobrnozy i Bnł- 
g&rji. Z takiem samem zastrzeżeniem ma i 
Austrja zapowiedzieć swoją neutralność, a wkró
tce wyjaśni się czy istnieje bliższa zgodność w 
zapatrywaniach Londynu i Wiednia.

Zapowiedziana przez Angiję neutralność nie 
z&opokoi bynajmniej powątpiewań każdego, kto 
tylko jest obeznany z obecną polityczną sytuacją. 
Bezwarunkowa neutralność, jak utrzymują w sfe 
rat h dobrze zwykle poinformowanych, jest dla 
Anglji niemożebną; neutralność zaś formalna 
nastąpiła dla tego tylko, by. się pozornie od in
nych państw nie oddzielać. Że zaś i te państwa 
na sztandarze swym neutralność wypjszą, to nie 
ulega wątpliwości Pcawdopodoome wydar zy się, 
że wraz z wiadomością o angielskiej neuiraluo- 
ści nadejdzie wiadomość o angielskich przygoto
waniach co de transportu wojsk. Obłudne ra
chowanie się ss.i zniewala inne gabinety do 
takiej samej gry. Ż państwem nie s^anującem 
prawa narodów, jak to poetycznie udowodaiano, 
które do sąsiedniego kraju przed wypowiedzeniem 
wojny potajemnie wkroczyło, tak samo nie możns 
prowadzić otwartej, n :zciwej wojny, jak z prze
ciwnikiem noszą .ym broń zatrutą, Że Rossja, 
a mianowicie Rossji urzędowa zawsze jeszcze 
ma w swoim arsenale nie mały łap&s kłamstw 
przekonywa o tern artykuł Journ. de St. Petersb 
najdowodnifj, utrzymując, że wszelkie usiłowania 
wstrząsnmnia austro-rossyjskiej zgodności (en-
tente) prozue, ponieważ opierają się na wy-
kwitowaniu Austrji.

N ie m c y . Politik otrzymuje z Berlina z naj
lepszego źródła wiadomość wielkiej wagi; a mia- 

|nówicie, iż w samej rzeczy rząd niemiecki po- 
I stawił Francji alternatywę: albo bezzwłocznie 
dyslokować, respectjye pomniejszyć masę wojska 

i zgromadzoną między Paryżem a granicą nie 
miecką, albo też spodziewać się wzmocnienia po
granicznych załóg nir-mieckich Pod tym wzglę- 

; dem nuleży jeszcze skonstatować fak t, że n e- 
j  tylko alzaoja i Lotarysgj , ale i na catej linji 
nadreńskiej, w Moguncji, Frankfurcie nad menem, 

i Koblencji i Kolonii g irnizooy m^ją być ana- 
■ czme wzmocnione Rząd niemiecki nie waha się 
otwarcie wypowiedzieć, iż przedstawienia po»ła 
niemieckiego w Paryżu co do wycofania wojnk

francuskich, prawdopodobnie pozostaną bez skutku. 
Że przedsiębrane ze Btrony rtądn i w krótee ma
jące wejśi w wynonanie rozporządzenia mają zna
czenie nietylko militarne, ale i głębsze polityczne, 
to w dyplomatycznych sferach berlińskioh nie 
ulega wątpliwości. Stanowczo tam utrzymują 
że takiem „oblaniem zimną wodą" rząd niemiecki 
zamierza z góry zapobiedz ewenluaiaym fran
cuskim zachciankom z&Wafci% jakiegokolwiek zi- 
cnodniego pizynyierza przeciw Rossji.

E u r o j o e j t k i  t e a t r  w o j n y .

W obozie tureckim itap^ iwać duśó wielkie 
niezadowolenie z zachowauia się głównodowodzą
cego, Abaul Kerim paszy. Jak  dotąd każdy 
przyznać musi, że d^wódz^a turecki nie wyzy
ska i żadnej korzyści. Bsznst&nne deszcze i przar 
wa na drogacł rumuńskich utrudniają poihói 
armji moskiewskiej a Abdnl Kerim siedzi sobie 
spokojnie za Dunajem i w niczen. im nie prze
szkadza. Nawet flotyla turecka nie dała jeszcze 
znaku żyoia. Ooiążałośó ta Abdul Kerima mi»ła 
być nawet powodem foimalnegc buntu między 
oficerami, którzy na swego wolza zanieśli skar
gę do Stambułu, prosząc padyszacha by go in
nym zastąpił. Ostatnią tę wiadomość notuje ny 
za korespondentem Augtbura$k:ej Gazety. Czy 
jest prawdziwą, wątpimy, ale jnż sam iakt, że 
togo rodzaju pogtoski mogą się rozchodzić z o- 
bozu tureckiego i znachodzió posłuch nawet 
między przyjaźnie dla Turcji usposobionemi or
ganami prasy europejskiej, nie bardzo korzps inie 
świadczy o militarnych zdolnościach Aodnl Keri- 
ma paszy. Wypada t&kze zanotować, że wódz 
turecki nie ma dziś do czynienia z tłumem źle 
uzbrojonych i wiecznie uciekających Serbów, aie 
z armją c tarą , wyćwiczoną i dobrze uzbrojoną, 
która powoii może wzróść do miljoaa.

Telegram doniósł wczoraj, że admirał floty 
tureckiej, Hobart-pasza, wrócił z Lanaja do 
Stambułu, wycofawszy siatek na którym płynął 
pod ogniem dział moskiewskich. Dalsze telegra
my , pochodzące ze źródeł prywatnych mówią, 
że admirał był ze swoim js.chtem w prawdziwem 
niebezpieczeństwie, ponieważ moskiewskie ba £ je 
otrzciiwały go z Gałaczu i Brany Okazuje się 
w.ęc z togo, ze Moskale miel. już czas pousta
wiać tam baterje, a fioiyla pancerna wcale im 
w tern nie przeszkadzała.

Powodzie trwające ciągle w Rnmunji nie do
zwalają armji moskiewskiej koncentrować się z 
tą siybkcścią, na jaką sztab jeneralny liczył z 
początku. W każdym razie upłynie jsszoze kilka 
tygodni, zaiim pochód Bię ukończy i rozpoczną 
się właściwe operacje uad Dunajem.

Rząd moskiewski odkupił od rządu niemie
ckiego kilka baieryj dział odiylcowych z lanego 
żelaza, które mają być doskonałe, lecz nie mo
gły być zastosowane do systimu, przyjętego w 
Kassel przez ajenta. Prócz tego Moskal® poży
czyli w Saksonji bardzo wiele starych lokomo
tyw, które szybko naprawiane, i odpowiednio 
zastosowane, odchodzą potem no. lrnje ru
muńskie.

Specjalny korespondent Neue fr .  Frotte, wy
słany na pole bitew, opisując poaróź swą paro
statkiem z Bazias do Ruszczuku, podaje kilka 
interesujących szczegółów, które zamieszczamy 
w skróceniu. A  najprzód o maleńkiej tnreckiej 
wysepce na Dnnaju poć Orsową, uddalonej od 
granic tureckich na 70 kilomut; ów. Słusznie 
dziwi się korespondent,-T urcy dotąd trzyma
ją tam - cmizony, cel u,wiem — strzeżenie D u
naju — dlr JzCór*>go wybudowano tanr dawniej 
lorte* zk i se zmianą okoliczności, t. j. pc m.
atąpionej niezależności Serbów, znikł obecnie

CÓRKA KAPITANA.
NOWELA

u  S  Z  K  I  N  A .
Spolszczył Tremblnskl.

(CiiłK dfclsiy.)
Słowa przeklętego starca, zdawało się, za

chwiały Pnhaczewa. Na szczęście Chłapusza za 
czął zbijać twierdzenie swego towarzysza.

— Dosyć, Naumycz, rzekł. Ty byś wszy
stko rznął i wieszał Oo mi to za oohater? po
patrz się tyjko, w czem u ciebie dusza siedzi 
u n  chylisz się do mogiły, a drugich gubisz 
Czyż mało już krwi na twojem sumieniu ?

— A ty co za jeden? przerwał Biełoboro- 
dow. Zkąd się u ciebie wziął żal?

— Spodziewać się, odpowiedział Chłopusza; 
i ja grzeszny, ^  ta  ręka (tutaj ścisnął kościstą
pięsi, i podniósłszy rękaw obnażył kosmatą rę
kę), , ta  ręka oblana chrześciańską krwią. Lecz 
ja zabijałem nieprzyjaciela a nie gościa; pierś 
w pierś w czystem polu a nie w domu, siedząc za 
piecem; szablą lub siekierą, a nie namową.

Stary odwrócił się i mruknął słowo: no
zdrza!

— Co ty tam mruczysz? krzyknął Chłopu 
sza. Dam ja ci nozdrza, przyjdzń j na ciebie 
ozas, da Bóg, że i ty powąohasz kleszczy.... A 
tym czasem uważaj, ażebym ci bródki nie u- 
rwałl

— P. jf-nerałowie! wygłosił poważnie Pu
li acze w, przestańcie sie kłócić. Nioby nie stało 
się ztegL gdyby wszystkie or.‘Hburskie psy trzę
sły nogami pod jedną szubienicą; bieda, jeżeli 
my pokłócimy się między sobą. No pogódźcie się.

Chłopusza i Biełoborodow nie powiedzieli 
aci słowa, i gniewnie spoglądali jeden na dru
giego. Uznałem koniecznem zmienić rozmo
w y  która mogła Bi w  nie w nieprzyjemny

sposób, i obróciwszy się d i Pnhaczewa, powie
działem z wesołą miną
, .—•_ Achl zapomniałem podziękować ci za
koma i za kożuch. Bez tego nie doszedłbym do

i nmarzł w drodze, 
tłdało mi si§. Ruhaczew został rozweselony. 

Dług, powiedział mrugnąwszy. Opowiedz 
mi teraz, co masz do tej dziewczyny; którą 
cowy co*? Cien^Si y ̂  Ozy nie jest to interes ser-

^ oja. narzeczona, odrzekłem, widząc 
nia prawdy 1 * 'e za&jd,l^ c przJ -zyny »tajv-

la Vzec.z'')na I zawołał Pnhaczew. 
Dlaczegóż oierwej flle powiedziałeś teg0? My
cię wys .y  weseli pohulamy ! Potem 
Obróciwszy ^ do .^ °b o ro d o w a : Słuchaj, feld
marszałku My ł  jego błahorodiem starzy przy- 
jaciele; teraz razem ZW  kołację, a ,/iro  zo
baczymy, co z mm zrobi,.

Chciałem usutąc się u l spadająoero na 
innie honoru, iecz me mogłem D wie nfode ko_ 
zaczki, córki gospodarza cha+y, nakryły ?t6ł 
biułym obrusem; przjniosły chleba, zupę, k i^ a  
dzbanów z wódką 1 piwem, i ja  powtórnie zna
lazłem się przy jednym stole z Pnhaczewem i 
jego strasznymi towarzyszami.

Orgja, Której byłem świadkiem, przeciągała 
się do późnej nocy- N&koniec chmiol przez wy- 
ciężył biesiadników. * uhacrew zadrzemał, sie
dząc na swojem mńiscu: towarzysze zostali i 
dali mi znak zostawić go samego.

Z rozpoi ząizenia Chłopuszy, dyżurny za
prowadził mię do aresztu, gdzie znalazłem Ba- 
wieljicza, i gdzie raz* m nas zamknęli. SawiGjicz
tak był przerażonym tern wszystkiem, co się 
stało, że nie zadał mi żadnego pytania. Położył

'się i długo wzdychał; *ż w końcu zaohrapał, ja 
zaś oddałem się rozmyślaniom które przez całą 
noc ani na chwilę nie dały mi oka zmrużyć.

Rano zawołali mię do Pnhaczewa Przy 
wrotach stała kibitka zaprzężona trójką tatar- 
skich kom.

Lud tłoczył się ua ulicy. W  sieni spotka
łem n n u cze w a ; ubranego po podióżnemu, w 
futrze i w kbgiskiej czapce. Wczorajsi współ
biesiadnicy okrążali go przyjąwszy na siebie 
postać poważną, która' uderzająoo sprzeciwiała 
się temu, czemu wczoraj byłem świadkiem. Pu- 
haczew wesoło przywitał mię i kazał siąść z so
bą do kibitki.

Siedliśroy. — Do białogórskiej fbrteoy! po
wiedział samozwaniec dc barczystego tatara, 
który stojąc kier»waytrójką Serce silnie zabi
ło mi w piersiach, -^ n ie  ruszyły, dzwonek za
brzęczał. kibitka polecała ..

— Stój! stó j! rozległ się głos, za n ad to  
znany mi, i ujrzałem Sawieljicza, biegnącego za 
nami.

Puhaczew kazał zatrzvmaó się-
— Batiuszka, Piotr Andreiczł krzyczał sta

ry. — Nie zostawiaj mię na starość między ty 
mi razb.,. „  . ___ „  .

— L stary gadnło, rzekł Puhaczew. Znów 
Bóg pozwolił nam się zobaczyo. Siadaj na
kozioł. . , , . . .  o . , .

— Dzięki ci, dzięki ojcze mówił Sawieljicz,
siadaiąc, Niech ci B0? a . , zdrowia za 
to żeś mię starego uspokoił i już o zajęczem 
futerku aui tłowa nie powiem.

To zaięcze faterko mogło w końcu nie na 
żarty rozgniewać Puhaozewa. Na szczęście sa
mozwaniec albo nie dosłyszał, lub nie chciał 
słyszeć. Konie popędził?’ naród na ulicv zatrzy
mywał się i oddawał ni-kie pokłony. Puhaczew 
kiwał głową ua obie strony. Po chwili wyje
chaliśmy z słobody i pomknęliśmy po gładkiej 
drodze-

Ł"two można przedstawiać sobie co czułem 
w tej chwili Za kilka godzin miałem zobaczyć 
tę, którą uważałam za zgiuirmą dla mnie... My
ślałem też i o tym człowieku, w ktorego rękach 
zaąjdował się mój los, i który dziwnym zbiegiem 
wypadków, był z t mną związany. Wspomniałem 
o jego charakterze, o krwiożerczych przyzwy- 
czajeiiach tego kogo aazywałem zbawcą męj

ukochanej! Puhaczew nie wiedział, że ona jes Dotąd oręż mój był szczęśliwym, a nic rem 
córką kapitana Mircnowa; rozgniewany Szwa- jeszcze się skończy jak pójdę aa Moskwę?
, ■ _ „ ..V Ji A waz-rstko: Puhaczew zre- __ rn _  *31brin mógł o d k ry ć  mu w szy s tk o ; Puhaczew zre 
sztą mógł poznać prawdę i muym sposobem... 
Go się stanie wtenczas z Maiją ?

Nagle Puhaczew przerwał moje rozmyślania 
obróciwszy się do mnie z pytaniem :

— O czem?
_  Jakże się nie ramyśUó, odrzekłem. Ja, 

oficer i szlachcic; wczoraj jeszcze walczyłem 
przeciw tobie, e dziś jedziemy w jednej kibitce, 
i szczęsne całego mego żyeia zależy od ciebie.

TT, , ,sPytał Puhaczew. Boisz się?
Odpowiedziałem, że byłem jnż raz w jego 

mocy i zostałem ułaskawionym, mam i teraz 
nadzieję, że mię nietylko oszczędzi, ale nawet
i dopomoże.

—■ Masz rację, jak Boga kocham! rzekł sa
mozwaniec. Widziałeś, że moi chłopcy patrzeli 
aa ciebie krzywo; a stary i dziś utrzymywał, 
żeś ty szpieg i że trzeba cię powiesić; lecz ja 
się nie zgodziłem — dodał zniżając głos, ażeby 
Sawieljicz i ta tar nie usłyszeli: parnię* ając twoją 
szklankę wina i zajęcze futerko. Widzisz, że 
jeszcze nie taki ze mnie krwiożerca jak mówią.

Przypomniałem sobie zdobycia Białogórskiej 
forteczki, lecz nie uważałem za potrzebne prze
czyć i nie rzekłem ani słowa.

— Oo mówią o mnie w Orenburgu? spytał 
Puhaczew po krótkiem milczeniu.

— Mówią, że trudno dać ci rady; nie ma 
co mówić, dałeś się we znaki.

Twarz jego okryła się zadowoleniem.
— Tak! powiedział wesoło. Czy wiedzą u 

was o bitwie pod Józejewą. Czterdziestu gene
rałów zabitych, cztery armje wzięte do niewoli. 
Jak myślisz: Pruski król dał by mi rady ?

Jnnakierja rozbójnika, wydała mi się za-

— Ty myślisz iśó u  Moskwę ? !
Samozwaniec trochę pomyślał i powiedział

półgłosem :
— Bóg wie. Woli nie mam. Wojsko rządzi. 

Oni złodzieje. Muszę ich trzyma" ostro; za 
pierwszym lepszym pow.-ewem, swoją szyję wy 
kupią moją głową.

— Czy nie lepiej samemu, póki jeszcze czas, 
zostawić ich, i zdać się na, łaskę imperatorówej?

Puhaczew gorzko się uśmiechaął.
— Nie, już za późno. Dla uinie nie ma ta- 

ski. Będę kończył co zacząłem. Kto wie? A  mo
że się uda! Griszaa Otrepiew przecież panował 
nad Moskwą.

— A wiesz, czem skończył? Wyrzuć u. go 
z okna, zarznćli, spalili, nabili jego popiołem 
armatę i wystrzelili.'

— Słuchaj, rzekł Puhaczew z j&kiemś d-i- 
kiem westchnieniem. Opowiem ci bajkę. Jednego 
razu 0”zeł pytał kruka: powiedz mi, dla czego 
ty  żyjesz na świecie trzysta lat, a ja tylko trzy- 
dzieśoie trzy? — Dla tego, że ty rijewz żyw? 
krew, a ja  karmię się padliną. Orzeł pomyślał: 
i ja popróbuję tern się karmie. Dobrre! Pole
cieli orzeł i krnk. Zobaczyli zdechłego konia, 
spuboili się i siedli- Kruk zaczął dzióbać i chwa 
lió. Orzeł dzióbnął raz, dzióbnął drugi, machnął 
skrzydłem i rzeki: zamiast trzysta la t jeść pa
dlinę. lepiej raz napić się żywej krwi, a potem 
co Bóg da.—Jak  ci się podoba kalmncki b^jka?

— Daje do myślenia, odpowiedziałem. " 
żyć morderstwem i rozbojem znaczy wedłijj mnie 
jeść padlinę. . . .

Pnhaczem spojrzał na mnie ze zdziwieniem 
i nic nie odpowiedział. Obaj zamilkliśmy, p 
żywszy się każdy w “ d u r n e .  T a to  zaiaą

i n n  ń Siawioliiftc drzemiąc Ił w&łbawną. Iwaó, bawieijic ^ S S S L ó i S U .  Nmrie *»•
— Powiedz, jak ty myślisz, dałbyś mn K ib it^ le d n ła p o  bner*  Jaikn.

rad« ? . . .  ‘ bttct Trtm, .  iT jrw n n n ic* , x w *w »»5im i wjo-
— Dla czego nie ? Z  waszenu fiirtnm If (O  A
 »—  a 0Bj jemu dawniz « - » •  “P *■ '■ *wygrywałem bitwy i a

____
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zupełnie. Garnizon składa się z 850 żołnierza 
pieszego i 20 dział, stojących tam bez żadnego 
pożytki; po rozpoczęcia kroków wojennych gar
nizon ten zostanie odcięty od armii, a mógłby 
się bardzo przydać l a  pola bitew. #"W Tnrn Se 
werynie korespondent dowiedział się o przejścia 
granicy przez armję moskiewskąi jĘóczem rząd 
rumuński kazał natychmi&nf pałkom swym sto- 
'^ t t i  w miastach naddinajskich, cotsąo się w 
głąb krajn, jakby na świadectwo, że Rumunja 
chce pozostać neatralną, i nie myśli przeszka
dzać Taraom zajęcia lewego b zega rzeki, w 
razie, jeśli tego zechcą. Ze strony serbskiej, 
ciągnie dalej korespondent, także nie grozi nie
bezpieczeństwo Turcji, przynajmniej jak dotych
czas; agitatorom moskiewskim nie adało się ze
brać w Serbji oddziała ochotniczego na pomoc 
powstańcom Hercogowiny i Bośnji; Moskwa nie 
liczy w tej wojnie na Serbję, a że nie liczy, 
powiada korespondent, najlepiej przekonywa 
fakt, że reszcie baszybozakow moskiewskich w 
ilości 1200, co to w roku zeszłym więcej za
szkodzili, aniżeli dopomogli Serbji, głównodo 
wodzący moskiewski telegrafem z Kt^zyiiewa, 
kazał z Tum Seweryna ruszyć koleją do Eiszy- 
niewa; siedzieli oii cały lu.esiąe w Turn Sewe
rynie, nie mogąc wyjechać dla braku piessigdiy, 
ale teraz rząd moskiewski zapłacił im kolej i 
pojechali. Pozwolimy tk dodać ze swej otrooy: 
Prawdą jest, oo toraap mJcaf pi »ze o Serbach, 
ale .tylko do pewnego czasn; w razie pierwszych 
powodzeń moskiewskich Seil.ja nie Dędzie mogła 
ntrzymaó swej nentralności i Tólęns nolens przy
łączy się do Moskwy. Na dingi dzień podnóży, 
o 3ciej po połndnia 25 m ., korespondent stanął 
w Ruszczuku a w pół godziny po nim przyje 
chał koleją z Sza mii głównodowodzący armją 
otomsńaką, feldmarszałek ADdal Kerim pasza, 
w towarzystwie dowodzcy korpnsu Ejuh p isz», 
nowego naczelnika sztaba jenerała dy wizji Men 
mad pasza i mnóstwa aJjUtantów i oficerów 
kwatermistrzowstwa rozmaitej rangi. Na dworcu 
na przybycie wodza oczekiwali: gubernator cy 
wilay Sadyk pasza, komendant fortecy Tahir 
pasza, admirał Hobart pasza, który dnien przed
tem przyieciai Dunajem z Gałauza na lu t kim 
a r  30 — dalej urzędnicy wojskowi, tłumy pabli 
czności ciekawej itd. Po zwykłych honorach i 
odebrania raportów, naczelny wódz adał się do 
apartamentów przygotowanych w konaku gu- 
bernatora, i natychmiast oabył radę wojenną z 
wyższymi jenerałami. Fortyfikacje Sistowy i Ni- 
kopolis, jak się przekonał w drodze korespon
dent, zostały już zupełnie ukończone i uzbrojo
ne. Gotowe przyjąć Moskwę kartaczami.

Według prywatnego listu z Gałacza z 26. 
b. m. dowiadujemy się, iż do tęgi dnia 6.000 
Moskałów przybyło do szańców pod Barboszą. 
oprócz tego w Izmafie znajdowało się ich 8.000 
ludzi, a jedna dywizja między Izm&iłem a G&- 
łaczem. W  tym samym dniu trzy rossyjskie pa
rowce (rozebrane) nadeszły koleją z Raszynie w a 
do Barboszi. Za ich pomocą mają byc zapuszcza 
ne torpedy dla zabezpieczenia mostu, który ma 
byó zarzucony na Dmaju. Co do punktu, w któ
rym most ten stanie, w Gałaczu sądzą, że bę
dzie znowu wybrana dogodna miejscowość w Sa- 
tuncwie naprzeciw Isakczy, gdzie Moskale prze
prawili się w roku 1828. Natenczas dalszy 
pochód wzdłuż Dunaju odbędzie się przez Do- 
bruczę.

Z Ruszoziku Augeb. Mig. Ztg. ma następu
jące wiadomości z 28. b. m. Zdaje się, że turecki 
sztab jeneralny zdecydował się nareszcie i we 
właściwym czasie i l  należytem zrozumieniem 
militarnego położenia doszedł do przekonania, 
że główny atak moskiewski wymierzony będzie 
na centrum linji tureckiej, a mianowicie przeciw 
Ruszczukowi. Żtąd kolej żelazna i droga bita 
prowadzi do Szumli, od niej zaś odgaiężają się 
drogi bite do Tyrnawy i Plewny; naprzeciwko 
zaś, w Ginrgiewie kończą się koleje wołoskie, 
które jedne tylko są w stanie dowozić licznemu 
wojsku rosayjskiemu niezbędne dla jego utrzy
manie przedmioty z własnego kraju. Koncentro
wania wojsk w Ruszczuku i okolicy przeprowa
dza się z energją zasługującą na wszelkie uzd* 
nie. Codziennie przybywają parowce z Widdynia 
wysadzające tn bataljony syryjskie i egipskie w 
liczbie trzydziesta. Wczoraj szalała t i  straszliwa 
burza, tak że statki transportowe doznały licz
nych uszkodzeń. Jeden z parowców stracił rudel. 
Dziś wiatr ustał. .a.le Dunaj wzbiera ciągle i 
csłe przestrzenie rumuńskiego nadbrzeżnego te
rytorium leżą pod wodą jak okiem zajrzeć. 1 ak 
tn  Moskale mwSt zarzucą, to pozostaje zagadką, 
którą jeneralny sztab wtedy chyba rozwiąże, 
gdy będzie miał całą flotylg opancerzonych stat
ków kanonierskich. Czy to być może i Roboty 
rossyjskie dotąd bardzo szczęśliwie okrywały się 
tajemnicą, której Turcy przez zarozumiałość czy 
też głupotę podnieść nie starali się. Według pe
wnych dość uzasadnionych pogłosek ma się w 
samej rzeczy znajiowaó w dniestrowsk m lima
nie 24 pływających opancerzonych bateryj, które 
zagłębiając się wszystkiego na 4 stopy, mogą 
wzdłuż brzegów w punktach niedostępnych dla 
fregat tureckich (poi rzebująoych 27 stóp głębo- 
ści) wpłynąć w ujście pod Kilją a zatem na 
Dunaj. Spodziewać się więc należy bitew na 
rzece. Zapowiedziano tn przybycie admirała tJo- 
barta pa»zą byłego kapitana angielskiego, je
dnego z młodszych synów pewnego lorda. Ma 
on odbyć przegląd wszelkich statków eskadry 
dinajskiej, dochodzących teraz do liczby 25. 
Dwa okręty wieżowe stoją pod Gałaczem, a pa
rowiec „Arkadie** zabrany przez Turków za 
czasów powstania kreteńskirgo, nadzwyczaj 
szybki patroluje bezustannie ■& rzece, dla nie
dopuszczenia przejścia organizujących się w Buł- 
gaiji oddziałów ochotniczych,

Rząd austijacki nczyiił B nm fiji przedsta
wienia co do zumkiięcia całego dolnego Dunaj* 
dla żeglugi austrjackiej. Wskutek tego żegluga 
to ziowu jest swobodną; tylko porty Braiła i 
Gulacz pozostają zamknięte. Panuje obawa, że 
Moskale wprowadzą tn  system blokady za po
mocą toi pędów.

Powstańcy hercogowińscy podali znak życia 
atakując tureckie przednie straże pod Newesinią. 
Zresztą najbliższemu celowi Sulejmans paszy, a
mianowicie z" L *“ XT-'—-—  ---•
WBtońcy, m i 
mogą.

Powstanie w Bośnji, według prywatnych 
wiadomości Polu. Corr., wzmaga się, także cała 
przestrzeń między Banialuką, Trawnikiem, Lj- 
wnem i Petrowaczem mrowi się powstańcami. 
Pojedyńczych oddziałów jest nie muiej nad ezter- 
laacie, w sile od 400 dc 600 ludzi.

zaprowjantowaniu Niksicza ani 
i Czarnogórcy teraz przeszkodzić

po-
nie

i n s t r j a  1 W ę g r y .
W iedeń 1. maja. (252 posiedzenie Izby 

poslówj Posiedzenie rozpoczęło się od dyskusji 
nad odpowiedzią ministerjalną w sprawie kolei 
GizeU. Dep. L i e n b a o h e r  zarzuca rządowi, iż 
biurze stronę uciskających przeciw uciśnionym. 
Rząd fory tuje przedsiębiorcę barona Schwarza, 
i wie zapewne dla czego, ale ludność wie także, 
co ma sądzić o tern. G r a n i t s c h  zarzuca wła
ścicielom gruntów, że ich żądania przy wywła- 
szczeniu są nadmierne. Dyskusja przybiera roz
miary gwałtowne i zjadliwa, i oczywiście koń
czy się bez rezultatu. Minister C h l u m e c k y  
udowadnia wprawdzie, że niektórzy e.ksproprio- 
wu.i stawiali dziwne pretensje, ale fakt przyto
czony przez p. L i e n b a c h e r a ,  iż br Schwarz 
nie wypłacił dotychczas nikomu pierędzy, a za 
brał grunta, zostaje niezbitym.

Następuje wybór komisji do wniosków ugo
dowych. Oddano głosów 243. Z tych otrzymali 
po 242: Bees3, Eichhrff, Hopfen, Kellersperg, 
Spcns, Tinti, Weinrich, Bertol ni, Damba, Herbst, 
Klier, K urasia, E Susss, Teuscbl, "Wolfram, 
Kopp, Magg i F. Gross Po 24? głosów: Op
penheimer, Scharschmid, Deruel, Brestel, Plener, 
Goroairi, Dieustel. P j 240 głosów: Beer, Gom- 
perz, Neuwirth, Schaap, Sturra, WalterskLchen, 
Hohenwart, Lienbaoher, Praiak, Baum,  Gr o 
c ho l s k i ,  R a d z i c k i ,  Juzyczyński, Kowalski, 
Schrank. Nakoniec wybrani mniejszą uością gło
sów : Klinkosch, Seidenkron, Menger, Skene, 
Giskra. Następne posiedzenie w piątek.

, * V  sejmie węgierskim d. 2. maja Somsich 
i towarzysze wnieśli w izbie niższej parlamentu 
węgierskiego następującą interpelację: „Gdy
dziesięcioletnim prawie usiłowaniom dyplomacji 
nie udało się zawikłania pokojowo załatwić, a 
prupozjuje jej ibiedwie strony odizuciły, i gdy 
po najnowszej bezskuteczności tej bezowocnej 
działalności dyplomatycznej, Moskwa uważa się 
za uprawnioną do rozpoczęcia wojny z Turc.ą i 
w tym zamiarze wkroczyła w terytorjnm neu
tralne księstw naddunajskich, będących pod gwa
rancją Europy; gdy w skutek wojny, tym spo
sobem rozpoczętej nad dolnym Dunajem, zagro 
żony jest handel, dotąd swobodnie prowadzony, 
a przez zajęcie lewego brzegu Dunaju i strate
gicznych punktów przez wojska moskiewskie fa
ktycznie jest zatamowany; gdy wielkie rozmiary 
mosk ewskich przygotowań wojenrych i olbrzy - 
mia liczba wyprowadzonych wojok lawet prze
czuwać nie dają granicy celó tt, do których Mo
skwa zdąża; więc zapytuję, czy rząd zamierza 
przypatrywać się obojętnie dalszemu posuwaniu 
się wojsk moskiewskich ?

„Jeżeli tak jest w istocie, czyli rząd to czy
ni ta  podstawie gwarancji, które są w stanie 
zabezpieczyć przeciw wszelkim ewentualnościom, 
interesa austro węgierskiej monarchji, a w szcze
gólności Węgier jako bezpośredniego sąsiada?

„Zapytuję dalej, jakie kroki rząd poczynił 
lub poczynić zamierza, aby utrzymać wolaośo 
handlu ta  dolnym Danaj* i i zabezpieczyć ją od 
wszelkich przeszkód, a prowadzącą haidel pu
bliczność węgierską ochronić od strat*.

* Wspaniałe przyjęcie sprawiają Węgrzy go
ściom swoim stambulskim, którzy tryumfalny 
wjazd do Pesztu odbyli w niedzielę w południe. 
Studenci i przynajmniej 60.000 ludzi wyruszyło 
na dworzec. Domy w ui*v>ach prowadzących oa 
dworca do hotelu Hungarja były przystrojone 
dywanami, chorągwiami i zielenią od dołu a / 
po dachy. Mnóstwo ludzi przybrało się w fezy 
czerwone. Na dworcu oczekiwał gości komitet 
obywatelski, członkowie klubów i stowarzyszeń, 
posłowie, dziennikarze i płeć piękna. Za nadej 
ściem pociągu grzmiące Eljeu powitało wysiada
jących z wagonu I  klasy.

Pierwszy ukazał się sze.k Sulejman Effen- 
di, sędziwy z białą brodą, arcykapłan z Jerozo
limy w talarze z niebieskiego aksamitu, hafto
wanego złotem; po nim hodża (kapian) Mene- 
m*d Effendi, członek parlamentu Husni bej, a 
następnie nuodzi^ż, uczniowie hceum i uniwer
sytetu stambulskiego. Imieniem obywatelstwa 
powitał gości węgierską mową Arystyd Matyus, 
a potem Samuel Jauko turecką mową. Sieik. 
podziękował za serdeczne przyjęcie. Rozpoczął 
się wjazd do miasta, Na czele pochodu postępo
wało banderjum, a gości wieziono w pysznych 
poczwórnych karetach.

Jechano noga za nogą, taki był ścisk tłu- 
mtt’ ? hotelu dojechać było niepodobna, Wy- 
sie i ’ 5f y na rogu ulicy i pieszo doszli do ho- 

°hrzyków „Eljen“ i „Jasa
??r Z  balkon»8^ T f  ochottticza tworzyła szpa- 
™  P^emówił hodża Mehmed
wzruszonym ie z pełnym uniesienia głosem, a 
towarzysze jego wznieśli okrzyk „jasaLin ma- 
djarlh 0bJać jedli Turcy w scisłBm kółku, a 
po południu pekazau się w ogrodzie Orozy’ego.

D. 1, bm studenci węgierscy aau „ L Ł t  
na cześo swych gości, w kturym gdzial
wielu posłów i znakomitych obywateli z  ko 
bior była tylko jedna, zona profesora Erbiy, 
który pełnił obowiązki tłumacza. Naturalnie, 
że nie brakło toastów; pierwszy powiedział ba
ron Kaas w języku francuskim na cześo cesarza 
i sułtana, poczem nastąpiły mowy po węgiersku, 
francusku i tuiecku. Najwymowniejszym okazał 
się Raghib Murad bej, który mówił dwa razy 
raz c dążeniu do postępu Osmanów i moskie
wskich intrygach, drugi raz wzn.óst zdrowie K o
sza ta. Wieczorem byli Taroy w teatrze naro 
dowym, który był przepełniony. Publiczność 
przywitała Turków licznymi oklaskami trwają
cymi kilka minnt, nie szczędzono też oklasków 
aktorom. Oznaki sympatji dosięgły szczytu gdy 
pani Saldos odśpiewała piosnkę, która w tłuma
czeniu brzmi: „Węgier i Turek krwawe to
czyli boje, aż wspólny wróg Wokaz&ł im drogę 
braterstwa. To naróa bratni — patrzcie na tu 
reckich softów, którzy Węgrów odwnfzają. A 
więc softowie — liech Bóg was błogoiławii 
mech was błogosławi Ałłach. Teraz wiedzą 
kim jesteśmy, rozumią nas, w zak dobrze po wę
giersku powiedziałam.* Piosenkę tę muiała śpie
waczka powtórzyć trzy razy. — Hon donosi, że 
na pociąg, którym jechała deputacja do P e
sztu , strzelaao. Jeden strzał wpadł do ostatnie 
go coape na szczęście jednak me zranił nikogo, 
tylko jakaśjejmość zemdlała ze strachu. Śledztwo 
w toku. Widocznie sprawa to moskiewskich a- 
jentów na których rząd aistrjacki powinien zwra
cać baczniejszą iwagę.

Kronika.
Ludu  d. 1. maja.

Adres Polek , dziękujących senatorowi Rzy
mu nu obchód Mickiewiczowski, jak słychać, ma ii4

, stać wkrótce czynem dokonanym. Piękne to świade
ctwo poduioJośui uczni naszych zacnych i sztachet 
nych niewiast, ma być podobno wystosowane na ręce 
komandora Corrcntego.

H a r m o n j a .  Pa&Karol Kisielka nadesłał na 
ręce p. Richtmana dla szkoły Towarz. Harmonji 50 
gnid. Zarząd Towarz. składa podziękowanie za dar 
powyższy.

Dowia It jemy się, że jeszese w tym mies. przy 
będzie kilka nauczycieli do szkoły Towarz. i nauki 
znacznie rozszerzone zostaną. Harmonja zyskuje za
służone aympatjs u tutejszej publiczności, a wystą
pienie młodziutkiej kapeli dały dowody, że dyrekcja 
umiejętnie i sumiennie szkołą kiernje. Wobec faktów 
i rezultatów już dokonanych muszą upaść pojedyńsze 
sarzuty, pochodzące z osobistych niechęci, które ce
chują znane kółka naszej stolicy, a które uzyskawszy 
znaczne subwencje krajowe, od wielu lat boz rezul
tatów wegetują. Spodziewać się należy, iż tak za
rząd jako tez dyrekcja tej nowej instytucji nie będą
się zrażać trudnościami i wytrwają w usiłowaniach
i pracy, a sumienna część naszej publiczności bezwąt 
pienia wspierać będzie Towarzystwo. —  O ile nam 
wiadomo, lista Harmonji dla nowo przystępujących
członków, znsjdnje się w księgarni Gt-nbrynowiezs i
Schmidta przy placu Św. Ducha. Nowo przystępujący 
członek płaci 2 g>"14. wpisowego i 1 gnid. kwartal
nie , za co pozyskuje także prawo uczęszczania na 
produkcje „Harmonji'1 połowę zwykłej ceny 
wstępu.

STa r a n n y c h  T a r n ó w  nadesłali nam pp 
W. 5, i S . R .  1 gid.

N a  p l ‘»cu  S w . J a r a  odbywa się obecnie 
jarmark na garnki, pierniki, wyroby bednarskie itp 
Ostatnie latarnie noftowe bywają gaszone już o je- 
denastej godzinń, poczem przystęp na ulicę Cmen
tarną fiakrem, jest prawie niemużebny. "Wśród cie
mnej nocy nie może fiakier znaleść drogi, którędyby 
mógł przejechać bez niebezpieczeństwa wjechania na 
kupę garnków lub iniych towarów. Pilnujący prze
kupnie zrj wają się z legowisk Krzycząc przeraźliwie 
i złorzecząc, a biedny dorożkarz musi schodzić z ko
zła i szukać drogi jak w błędnej kniei. Ozjby świe 
tny magistrat nie raczył polecić, aby chociaż pod
czas jarmarku paliło się kilka latarń podczas ciemnej 
nocy?

D e k o r a c j e .  Cesarz nadał w uzn«niu długo
letniej gorliwej siu* by kapitanom 1 klasy: Maks. Au- 
sionowi w 24 pułku piedi, i Edw. Babowczakowi w 
9 pnłkn artyl. poi. krzyż zasługi wojskowej.

N am itóśtsiiifc  br. Alfred Potocki wyjechał 
wczoraj wieczór do Arakowa, gdzie zagai doroczne 
posiedzenie Aka iiemji umiejętności jako zastępca pro
tektora arcyksięo*a Karola Lnawika.

A w a n s  m a j o w y  w  a r m j i  w s p ó l n e j ,  
(Ciąg dalszy) Kapitanami II Ikl, mianowani poru
cznicy: Emenuel Mina w 45 pałku piech,, Tomasz 
Czorak w 55 pnłkn pie b , Jerzy Prica w 46 pnłkn 
piech., Jan 8,erro w 55 pułka piech., Józei Brnun 
w 24 pułku pie Ii., E l wari Frydl z 45 pułku piech. 
w 65 pnłkn piech., Wiktor Pankiewicz z 24 pnłku 
piech. w 9 pułku piech., Włodzimierz Janowic; w 
58 pułku piech., Józef Kopetzky, przydzielony do 
wojsk, instytutu geograticzuego, nadliczbowy przy 
pałka piech. nr. 16, « pozostawieniem na dotyeb- 
crasowem stamwiskn; Marek Bjllaaowicz w 20 p. 
piech,, Gustaw Kuba Kuhaenfcld w 2Q pułku piecn., 
Karol Lackner w 58 pnłku pieoh., Faustyn Jastrzęb
ski z 55 pułku piech. w 65 pułku piech., Włodzi
mierz ZuckajewicB w 55 p. piech., Gastaw Schmidt 
w 58 pułku piech., Franciszek Smoleński w 23 puł
ku piech., Emil Schinelzer w 20 pułku piech., Ka
rol Komers w 15 pułku piecL., Józef Dobiasch w 9 
pułku piech., Jau Obst z 20 pułku piech. w 65 p 
piech., Alfred Sypniewski w 9 pnłkn piech., Wincen
ty Kuciński w 20 pułku piecu., Karol Bockenheim 
w 10 pulsu piech., Józef Poras w 41 pałku piech,, 
Franciszek Łyszkowski z 58 pułkr. piech. w 9 pułku 
piech., Jau Fionuch w 20 pułau piech., Albert Neu* 
decker w 41 pałka piech., Ferdynand Kraus, przy
dzielony do zarządn szpitala garnizonowego nr. 1 
nadliczbowy w 4i pałka piech., z jedaoczesuem prze
niesieniem na etat armji i jako oficer ekonomiczny 
na etat rzeczonego szpitala - Ludwik Doppler w 9 
pułku piech , Ryszard Nowotny w 30 pałka piech., 
Aatoni Schneider w 20 pułku piech., Tomasz Pe- 
schel z 58 pułku piech. w 41 pułku piech., Ludwik 
Nauta w 20 puntu piech., Edward Pohimiiller w 24 
puł«tu pie-jh., Mateusz Swoboda w 24 pnłku piech., 
Stanisław Knlczycki i Antoni Plappei-t w 77 pułku 
piech., Franciszek Schnster na etacie miniLtera twa 
wojny, nadliczbowy w 77 puLu pioafi., z pozosta
wieniem na dotychczasowem stan, wisku • JanZathey 
w 77 pułku piech., Karol Laaert w 10 pulkn pieoh., 
Emil Scholz z 77 pułku piech. w 13 pułku piech., 
Antoni Lutyńshi, przydzielony do wojsk, instytutu 
geograficznego, nadiicznowy w 15 pnłkn piech, z po 
zostawieniem na dotychczasowem stanowisku; Jakób 
Wenzlik w 15 pułku piech., Adolf Reimroth przy
dzielony do sztaba jeaeralnego, nadliczbowy przy 
pułku piech. nr. 80, z pozostawieniem na dotychcza
sowem stanowisku; Fraadszek Kriesch w 77 pułku 
piech., Buoawentnra Drążkiewiaz w 15 pnłkn piech., 
Emeryk br. Rukawina Yidcvgrad w 77 patko piech., 
Wilhelm Krick w 45 pałka piech., Edward Kolarz 
w 13 pułku piech., Kleom Sacher, Henryk Lnksic 
i August Huttenbach w 45 pnłku piech., Alfred 
Hauptmanu w 15 pułku piech., Jan Tippek w 30 
pułku piecu., Karol Giutwr w 15 pułku piach,, Al- 

, d w 57 pnłku piech., Jan Schaffer ■ 77 p- 
piech. w 41 pułka piech, 5 aa . onea w 57 pułku 
piech., Hipolit Krynicai Zi45 pułku piech. W 15 p. 
piechoty, Juljusz Steinau“^ ‘v 57 p. piech, Edward 
Ciouitz, na etacie mioistelStwa wojny, nadliczbowy 
w 40 pułku piech., z pozostawieniem na dotychcza
sowej posadzie; Ferdynand Sobotik z 12 pułku piech.
w 13 pułku piech., Adolf Borkowski w 56 pultu
piech., Ferdynand Fotroyic z 6 pnłkn piecn w 9 
pnłku piech., Józef Olementz w 10 p. piech., Artur 
Bolletin na etacie miaistersuwa wojny, nadliczbowy 
w 57 pułku piech. z pozostawieniem na dotychc za- 
śowem stanowisku i Amoni Mpaczęt w 72 pultu
pi- oh. (C. d. n.)

Z n c h W ftłą  ^ r c i l z i e l  popełniono w nocy 
z 1. na 2. bm. Złodzieje wyłamawszy drzwi doBtali 
się do szynko wni Oąjasza Mendla pod 1. 3 przy ul. 
Bóżniczej, w której spał kelner — następnie do po
mieszkania saynkarza, gdzie w trzecim pokoju cała 
rodzina spała— tam właóaie porozbijali zamki n ko
mód i skradli dwa srebrne wielkie lichtarze, sześć 
srebrnych łyżok, pifcć srebrny «h widelców i dwa 
sznury pereł w łącz .ej wartości 300 zł. Sprawcy 
tej kradzieży wyszli tą samą drogą przez szynko- 
wnię, w której wypili dwie flaszek likieiu i n stawili 
u drzwi próżne flaszki. Szynkarz, roazina jego i 
kelner spali tak twardo, iż dopiero nad rankiem spo
strzegli dokonaną kradzież. Trzech osławionych i 
puszlakowauych o tę kradzież złodziejów uwięziono. 
Śledztwo w toku.

K r o m n a  t e a t r a l n a .  W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj na dochód Fernanda I«rcuzzicgo „Straszny

dwór11 Moniuszki. Talent i praca tego artysty, który  ̂
nauczył się śpiewać po polsku, zasługują, by publi
czność zebrała się licznie dziś wieczór.

Benefis pani Zimajer wypadł wczoraj świetnie. 
Cały amfiteatr był przepełniony, nawet orkiestrę mu 
siano nsnnąć. Artystka zbierała zasłużone oklaski i 
bukiety.

S t a n  p o w i e t r z a .  Dziś 3. maja +  5° R.
0 godzinie Sej rano w cienia. Powietrze łagudne, 
niebo znown się przeciera. Do dnia prószył śnieg.

J D o n ie t ł ie a ia  p o l i c y j n e .  Garncarz Józef 
Lubelski, popełniwszy kradzież zbiegł z Żółkwi do 
Lwowa i został tu dnia 2. b. m. przytrzymany. —  
Tegoż dnia przyareeztowano i obstawiono sądowi 
Ru'hlq Stapler za kradzież różnych rzeczy. — Na 
placu św. Ducna znaleziono dnia 2. bm. książeczkę 
do modlenia zatytułowaną „Wyborek nabożeństwa*
1 złożono w policji.— Tegoż dnia bchwyh.no iu fla
granti Izaaka Hermanna osławionego złodzieja, któ
ry włamał się na strych duma pod 1. 362 m. i za
bierał się do w^przątnięcia różnych znajdujących się 
tam rzeczy Hera ann nie zaprzeczył nsiłowaLej kra
dzieży—zoatat uwięziony.— Ignacemu S. i Eugeniu
szowi G skradziono dnia 2. b. m. z otwartego po
mieszkania pod 1. 13 przy ulicy Łyczakowskiej sre
brny zegarek cylinder o jednaj kopercie ze tło tym 
damskim łańcuszkiem wenecziej roboty wartości 30 
z ł , takiż zegarek z czarną taśmą wartości 12 zł. i 
czerwony palaresik z juchtowej skóry z kwotą 39 zł. 
Śledztwo w toku.— W nocy z 1. na 2. bm. włamali 
się złodzieje na strych domu pod 1. 5 przy ulicy 
Zamarstynowskiej i skradli ztamtąd 125 sztuk roz 
maitej bielizny i suknie na szkodę Fani Sass i in
nych lokatorów. Sprawców tej kradzieżj Fedka Ci- 
ciałę i Katarzynę Nowak wyśledzone j przy „reszto 
wano w nocy z 2. na 3. b m. i odebrano z_aczną 
część skradzionej bielizny.— Tejże nocy przyareszto- 
wano Hawryła Kacznowskiego przytrzymanego a ży 
dewską bekieszą niewiadomemu właścicielowi skra 
dzioną; Ludwika Haukiewicza z mokrą bielizną, 
którą skradł ze stryenu domu pod 1. I i8  przy ulicy 
Łyczakowskiej, i Mikołaja Haliku, który dostał się 
do pomieszkania Marjl Mikrut pod 1 5 przy ulicy 
św. Stanisława —  lecz przeszkodaony w kradzieży 
umkukł. Schwytany w ucieczce przyznał się Kulik 
uo zamierzonej kradzieży. Wszystkich trzecu uwię
ziono. — Juijuszowi Lekert majstrowi stolarskiemu 
pod 1. 1 przy placu Rybim okradziono dnia 2. b. m 
wieczorem z otwartej kuchni koszulę damską, prze 
ścieradło, białą poszewkę, 6 ręczników i 11 sztuk 
dziecinnej bielizny.

lA r a k ó w  2 maja. W Wiednia odbyła się dn.
30. im. narada pod przewodnictwem bar. Helferta w 
bióraeh centralnej komisji archeologicznej, w sprawie 
restauracji Sukiennic. Brali w niej ndział prócz pier
wszych powag w sprawach archeclogji i architektury, 
pp. Moraczewski i Fryliński z Krakowa. Zadecydo
wano tam jednogłośnie, że daszki nad balkonami w 
szczytach Sukiennic i pinakle na Bzkarpach utrzyma
ne być wiuns, dalej, iż Langierówka ma nledz zupeł
nemu przebudowaniu, a nareszcie, iż jatki szewskie 
jako nu> wch Mżące w organiczną całość Snk>ennic, 
a nie mające wartości archeologicanej lnb archi, ek ,o 
nicznej usunąć należy. Odezwały się nawet głosy 
znawców tamtejszych, iż cel restauracji Sukiennic 
byłby chybionym, gdyby jatki szewskie pozostawione 
być miały.

X p u d  A lw e r n i  30 kwietnia. Dnia 27. bm. 
z rasa do karczmy w Kwacsaie przyszedł z psem 
wtoSciaufii nazwiskiem Słowik z przysiółka Kwaczai- 
skiego „Kamionka- w Ohrzanowskiem. To niejakiej 
chw.Ii nadszedł tam również oddany niedawno do woj
ska parobek, który przeszedł się po tzynkowm, uj
rzał psa, a nie mogąc znieść widoku obrzydliwego 
p i;, bierze go za uszy i wyrzucę do sieai. Właści
ciel psa, Słowik, obruszywszy się na parobka, wpu
ścił psa napowrót de karczmy, lecz parob.k powtór
nie go wyrzucił. Wtem Słowik przyskoczywszy do 
parobka z nożem ski aianym, jaki włościanie zwykle 
przy sobie nosz<|, zadał parobkowi 4 pchnięcia, z któ 
ry h ostatnie w serce było śmiertelne, i parabek w 
tejże chwili ducha wyzionął. Tak Słowik jak i pa
robek byli znpełnie trzeźwi. Zbrodniarz tego samego 
dnia został przez żanaarmó w aresztowany w Alwerni 
i oddany władzy.

1 maja. (Różne wiadomości.)
Na iz świat artystyczny poniósł w ciągu kilka osta
tnich dni dwie straty: Wczoraj nmarl w Warszawie 
Aleksander J a r e c k i ,  młody muzyk, dobrze znany 
w naszych kołach artystycznych. Zmarły był synem 
znanego fortepianisty i organisty, a bratem Henryka 
obecnego dyrektora opery lwowskiej.

Z Moskwy snów donoczą o śmierci artysty-ma- 
larza Ludwika P a p r o c k i e g o ,  zmarłego tamże 
dnia 23. zm. Wiadomości tej, która się onegdaj ro
zeszła w "Warszawie, nie chcieliśmy dać wiary, śp.
Ludw.k bowiem opuścił niedawne Warszawę w jak 
najlepizem zdrowia. Umarł nagle na chorobę serco
wą. Papiucki znany był jako jeden z najlepszych por
trecistów. W Moskwie kierował on obecnie jednym 
z największych tamtejszych zakładów fotograficznych 
wespół z p. Klochem.

Wieczory artystyczne p. Feliksa Gebethnera za
wieszone zuctaly z dniem wczorajszym na sześć mie
sięcy.

J a r o s ł a w  1. mąja, W sobotę urządziło to
warzystwo kasynowe w sali teatralnej na dochód 
nbogich uczennic przedstawienie amatorskie; odegrano 
komedję jeduoaktową J. Korzeniowskiego „Pierwej 
mama11 i „Dwąj mężowie,* a w pauzach odgrywała 
kapela 10 pnłkn piękne nowe utwory. Tak dooór 
sztuki, jako i wyborne wykonanie scen zadowoliło 
kompletnie dość licznie zgromadzoną publicznuść, 
czego najlepszym dowodem było kilkakrotne wywo
łanie amatorów. Dla tego też czuje się komitet zobo
wiązanym podziękuwać wszystkim paniom i panom, 
którzy brali ndział w przedstawieniu, również panu 
pułkownikowi Pawlikowskiemu z& bezpłatne znown 
na ten cel szlachetne udzielenie mnrykii wojskowej.
Towarzystwo to zamierza na wniesioną prosoę ks.
Jerzego Czartoryskiego urządzić w połowie mąja 
przedstawianie teatralne na dochód galicyjskiego za 
sładn dla ciemnych pod t zez eg Mniejszą protekcją 
księcia pozostającego. —  Dnia 19. kwietnia wys Ci
so wała była n&.za rada gminna jako w dzień aro- 
czystego ebchodu 50-letniej roczni sy „tn c /  wojsko- 
wej arcyksięcia Albrechta, telegram ze stosowną gra 
tulacją, na który dnia tego samego jeszcze otrzymała 
dregą telegraficzną podziękowanie następujące: Do 
rady gminnej w Jarosławia. Wypowiadam panom 
moje najszczersze dzięki za gratulację i za ich pa- 
trjo tyczne uczucia. E. H. Albrecht, fm. — Dnia 23 
kwietnia odbyły się znowu n nas wybory do rady 
powiatowej. Klika przewrotna mimo swych sztuczek 
zakulisowych (niektórych członków rady gminnej spro
wadzano aż policjantami z czytelni), by wywindować 
na Krzesła kurnlskie do rady powiatowej swoich ad- 
hjrentow, jau zawsze tak i tym razem została po
bitą. Z urny wyborczej wyszli bowiem sami mężo
wie, po Których taktowności i dobrych chęciach może' l ' i '' * 'aaczyt si?JaYch rozgłaszani a U, 
się nasz powiat wiele spodziewać dobrego. i ta”d‘

Z  B i a e l ia a s A ie g o  30. kwietnia. Przymu
sowo dobrowolne składki pieniężne obierają się n nas 
temi czŁsy po cerkwiauh przez dotyczących księży 
i dzitik„aów, niby dla ojca św. w Rzymie Prócz 
osobistych danin, muszą s:ę i skarbonki kościelne 
także znaesnemi datkami przykładać, uho*ia£ prawie 
są próżne, cerkiewki gołcmi kątami, a parafjanje g.0_ 
łemi łokciami i piętami świecą. Wątpliwą jelt r8e_ 
czą, ażeby te składki pieniężne w ręce o;oi tWi j ę  
dostały; a chociażby i tak się stało, to zapewuę 
niemiłemi mu będą, skoro się dowie o nasz j bie . 
dzie i nędzy. NależJoby tedy zatamować to syste
matyczne wyłudzanie grosza.

Ż ó łk ie w  28. kwietnia. Korespondencję z 
Żółkwi, odnoszącą się do rezultatu wyborów do rady 
powiatowej z miast, o tyle sprostować widzę się Zp0. 
wodowanym, że miasta Żółkiew, Mosty i Kulikow 
wybieraiy 4 delegatów, i ż< prócz nazwanyen w po
wyższej korespondencji trzech jako czwarty wybrany 
został tak te p. "V7iodzin.ierz Podle wski, ^'^•Inik 
banku włościańskiego, człowiez mtoay, praoowityt 
powszechnie poważany. Oby to psnow;e szlacDa prZy 
wyboracii z ich kurji wyrzec zecLoieli się *aa go. 
dności i honorów, a wybierali z pomięty siebie, 
a w razie brakn i po za sobą luizi wolaie^ych od 
zajić prywatnych, wpływ na lud mających, Oiętnyc}, 
i ludzi pracy, natenczas dopiero cieszyć nicgń^niy 
się z trjutnfu, jaki oćniocła partj? narodowa "Ą . e 
śi ijnrców przy wyborach z grnpy gmin w’iejskii,ui 
Nie dość raz w trzy lata zbliżyć się do chlcpka, j 
„nabajtlowawazy* mu p ł̂ną głowę, cioszyc się i»o- 
zornem jego zanf.nien., a przeprowadziwszy pomyśl, 
ny rezultat wyborów, aa pomocą ładzi, &iAryoh na
zwiska gas. i na arenie pubiierr j, oświadciyć: „zpeły 
ni em a woje.* Przez cały cz»s, całe trry lai* 2yjcie 
z Indem, ctoczcie go sercem rozumem, pracą; wspie
rajcie go dobrą radą a w potrzbbie wplyt.ami wą. 
szymi stopniowo uskarbiajcie sobie jego zaufaaio, bo 
iuaczaj ci, z Których dziś „ryumfujomy, mogą nam 
prnypomnioo Kiedyś niemieckie przysłowie. „Kto się 
na ostatki śmieje, śmieje się najpewniej.*

W ie d e ż r  2. maja. ( K r o n i k a  wi edsńtk&. j  
Książę Adam Sapieha, który od niejakiego crasu 
bawił w Wiedniu, odjechał dla poratowania zdrowia 
do Włoch. —  Dotychczasowy pełnomocnik turecki 
w Petersbu.gD Tawfik bej przejeżdżał tęiy do Kon
stantynopola, dokąd się udaj a przez Tryęst. — Jak ' 
corocznie, tak i teraz pierwszego maja odbyło się 
Corso na pratei ze. Pogoda sp.zyjała, to też tysiące 
lndzi wzięło udział w przejażdżce. Szeregi pojazdów 
rozpoczęła czterokonna kareta h la D&nmout 2 
kiejami, w której jechała arcyksiężna Gizela * damą 
honorową. Następnie pojawił się Konno cesarz, ms-jąe 
po jednej stronie księtia Leopolda Bawareki %°> &u- 
stspcę tronu w uniformie pułkownika artyJer.i i k«„ę. 
cia NanusLiego. D wór o godzinie 7ej opuścił prato~, 
mimo to jednak tłumy ataty jeszcze godz ny, aty 
wracające ekwipaże podziwiać. — Asadfcnnckie to- 
warzystwo matematyków i fizyków urządziło wczoraj . 
nroczysty ebehó-i aotnej rocznicy arodLM słynnego 
mntamatyka Karola, Fryderyka Gaussa.

P i e t i t ^ i u  o f ia r a  w o j n y .  Z Kar°za do 
noszą do „Ruskiego M n *  o fatalnej fcitastrefie, 
której ofiarą padi statek parowy angielski. >*- Wia
domo, brzegi morza Czarnego naokoło uzbioj nr gą 
torpedami — ztąd każdy su u k  chcący wpłyn4ć fi0 
któregokolwiek z portów winien poddać się prsepi. 
som, a mianowicie czekać na przewodnika, ktc,reg0 
obowiązkiem jest doprowadzić taki statek bezpiecznie 
do portu. Tymczasem wyżej wsp nuniony riftr»cbj(i 
nie czekając wcale na przewodnika, spłynął omla, 0 
w linję torpedom i naturalnie wylewa,' w P'v i£,«rte 
Wiele na nim zuąjdowało się osób i j^kie wiótł to
wary —  niewiadomo.

K o r e s p o n d e n c i .  Z Petersburga uonotząf 
że przybyło tam mnóstwo angielskich, amerykańskich 
i irancuskich korespondentów do gazet, którzy nd \ą  
się do Kiszyniewa a nawet jeszcze dalej na wido
wnię wojny, jeżeli to będzie możliwem.

P r o c e s  S t r o n s n e r g a  przed trybunałem 
kasacyjnym w Moskwie rozpoczął się an. 13- z- ®. 
Prezesem trybunała jest senator W. G. Czernogla- 
sow. Oprócz pozwu tasacyjnego współosnaikozy li 
Stronsberga, tryonnał ma rozstrzygnąć 292 pozwów, 
wniesionych w tej sprawie przjz cywilnych oskarży, 
cieli. Oskarżenie z całym materjałoai dowodowy^ 
stanowi 12 antych tomów.

J A a tn B tro iu . Z Kijowa pis-, że w tjch 
dniach przytrafił się tam smutny wypadem Dkoł0 
godziny 2. popolndrna kilku ciekawych zebrało ajtt 
na brzegu Dniepru w pobliżu klasztoru wydubickie- 
go, który to orzog w tem miejscu Jest baidz0 Wy
soki , celem przypatrywania się wylewowi rI 
Wtem część Drzega zapaoła się poi niemi — 
domy i trzynastu lnizi padło tliarą tej ka 1 ' •

(b) W ttifea  z  b y k a m i .  Podczas ostatn. j 
walKi z Dykami, która się odbyła w obecnośti król, 
w Madrycie, kilkn zapaśników poniesło skaleczeni;;. 
Wypadek ten nic tylko w Madrycie, ale w ^Mej 
Hiszpanji takie wywar* w .ai nie, że wobec niog0 
na dhugi plan musiała ustąpić cali sprawa wscho. 
dnia ze swemi zawikłaniami. Oto niAtó^6 szcze
góły: Pierwszy buzpaf.su toreaóo, dzielny Espada 
Fras-.nelo, poniósł na arenie trzy śmiertelfle rany. 
Podczas gdy publiczność z największą ciJ“aw°ćci4 
śledziła przebieg walki, spadł pewien picadorj naz 
skiem Hermosilla, z konia. Wiadomo, te picador0' 
nie łatwo podnieść się mogą. mają bowiem1 * &°g 
metalowo rury. Frescuelo widząc to, rzneił byg 
płaszcz na głowę, aby towarzyszowi ds  ̂ czar 
podniesienia się z ziemi. Byk rzucił się na fi rei ,
ela i zadał mu ranę, nieszczęśliwy &",*»' Uciel 
ale rozjuszone zwierzę poskoczyl<> za i wyi 
rzyło jeszcze dwa uderzenia. Toreauo zebrał si 
chciał skoczyć przez barjerę, paal jooaak be* f 
tomności na ziemię. Zaieuwo zdołan>> S- nrat°'
Damy z najwyższej arystokracji odwidztyą ch°: 
a dzienniki hiszpańskie nmieszcztjS cedzieuuie^ 
bioletyny o jego zdiowin.

O g ło sz e n ia  a r ię < ło v c  - uow *,*k '
L i c j  t a o j e .  Realność pod 1. 744 w Pereb p ea 
wiat Rożuiatów). Cena wywołania 1360 tir . -■ 
iwana Koiaka w ilinicacn (pow*at Zabłutów)- oz, 
wołania 400 złr, — Realność pod L w Rei ’ 
wiat Zabtotów). Cena wyw«łan.„ 150 zlt- ^Toa * 
pod 1. 41 w Szczutkorze (puwiat LubacsówJ- „ ^ s k i 
łania 600 zł. — Na rzecz b a n k u  w ł o s i  ’ nl„tów
Realność pod 1. 32 w rpuwu *-,j, w m
na wywołania 500 zł. -  Realność pod 1 t jr . — 
łuce (powiat Dolina) Cena wywołania e(gLtniatów 
ność pod 1. 107 w Krechuwicaoh (pow*ł t  
na wywołania 350 złr.

Cieniawie (powiat w' ax

G alicyjski Z ak ład  kredytow i-
(Dokończę^ awoje 8p

Nareszcie kończy Ktokolwiek - 
zdanie następującą **ffi!txnnnie wszystk
czysto przedmiotowo rozważy, mwai
przvtocione okoJUf,â >ia 0 maczemu zarw
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DZlisNNIK POLSKI

swojego z pewnością Zakładowi naszemu nie od- 
mówi.

Na io bodziemy inieli zaszczyt odpowiedzieć 
artykaiami i korespondencjami z prowiiioyj o dzia
łania banka na prowincji, któreśmy już otrzy
mali. Przyp. Red.)

Jeżeli zgromadzenia delegatów banLu wło 
ściańskiego znane są z tego , że delegaci zje
żdżają się na to tylko, aby kiwai' głowami , — 
tegoroczne jednak zgromadzenie było jaż więcej 
ożywione, i aad sprawozdaniem toczyła się mała 
dyskusja. Zdaje się. że to działa wpływ ture
ckiej konstytucji. — Jeden mianowicie ustęp, któ
ry mówi, że dyrekcja zamyśla na przyszłość 
ściągać bezwzględnie, t j .  jeszcze curowiej, niż 
uooyeko^as zaległe raty — zaniepokoił niektórych 
delegatów— i tak : d e l e g a t  ze  S a n o k a  
Bądzi, że zamiast wywłaszczać włuścian, możeby 
lepiej było, aby naczelnicy b itr powiatowych, 
przeprowadzali sekwestracje na ruchomości i nie 
richomości opieszałych dłużników, i z dochodów 
pourywać należy toś ci bankowe.

Pan M a s ł o w s k i ,  delegat z Nadwórny, 
również zaniepokojony tym nstępem, uprasza, 
azeoy dyrekcja wstrzymała się przynajmniej do 
jesieni z ty eBergią, osobliwie zaś prosi o swój 
powiat, w którym lichwiarze przestraszeni u- 
s.awą o lichwie, bardzo energicznie ściągają na- 
leżytości od włościan, aby za nim nstawa wej
dzie w życie, oaebraó swoje.

Pan delegat z G o r l i c  zauważył, że dy- 
lekcja nieBinsznie robi zaiznt sądom, że się przy
czyniają do powolnego ściągania ra t — ponie
waż nasze sądy. sąi tak przeciążone sprawami, 
że nieraz po 30 terminów na jeden dzień wy
znaczać muszą — dlatego radli delegat, aby 
dyrekcja, w mieji.cn kompetentrym zrobiła przed 
stawienie o pomnożeni* sił przy sądach powia- 
towanycn z Galicji.

Dyrektor dr. Z b > B z e w s k i  odpowiada 
delegatowi z Sanoka, że dyrekcja jnż myślała 
o tem, i o ile to aię da zrobić niezawodnie bę
dzie starała się przeprowadzić; — zaś p. M a
s ł o w s k i e m u ,  że prośbie jego zadość stać 
się nie może — albowien zakład ma sam zobo
wiązania , musi płacić kupony i t. d. musi 
więc z całą energją wystąpić przeciw s woim dłu
żnikom. JezeL jeanak będzie możua kogo a- 
względnie, to niezawodnie się stanie. Delegat 
z Gorlic, — również doBtał zapewnienie, że dy
rekcjo poczyni stosowne kroki w tjm  kierunku

Na wniosek komisji kontrolującej, tref. p. 
A n t o n i  B o g d a n o w i c z )  która badała bi 
lans za rok 1876 udzieliło zgromadzenie dyrekcji 
absolntorjnm.

D-lej przyjęło zgromadzenie bez rozpraw — 
wniosek dyrekcji co do ^odziała zysku.

Z tego naieży się o°/0 odsetek dla wkładek 
udziałowych 39.780. Od pozos1»łej simy na no
wy rachunek jako nierozdzieinu część zyski 
11.068, delt j na landusz rezerwowy 12.645, orne 
rytalny 2529, na tantiemy dla rady 1 zawiado- 
wczej, dyrekcji, urzędników i cenzorów 22.762 — 
nikonier k l"l0 jako dywidendę dla listów za
stawnych 81.890 — zaś siperdywidendę z kwo
cie 6650 złr. dla wkładek ndziałowych, zacho
wać jako rezerwę na pokrycie możliwych uby
tków w dziale po/yczkowym.

Również zgodnie z wnioskiem Rady zawia- 
dowczej, zmieniono artykuł 58 u stęp 1. statutu, 
lyt/.ąry ,'ię losowania listów.

Nie >ak gładko poszio z wnioskami dyrekcji 
co do datków dobroczynnych.

Dyrekcja wnosiła: po 100 złr. bursom stu
denckim w Bród .cL, Brueżanacn, Jarosławiu, 
Jaśle, Kołomyi, Rzeszowie, Samborze, Stauisła- 
wowie, Tarnopolu i nakładowi osieroconych chło
pców w Stanisławowi**, po 50 złr. dla Tow. brat. 
pom. słuchaczów wszechnicy lwowskiej i Tow. 
akad. k t  wspierania wszechnicy rygorożaatów i 
auskultantów we Lwowie — dla zakłada cie
mny uh we Lwowie złr. 200, nadto dla k o m i 
t e t u  t a g o r o c z n e j  k r a j o w e j  w y b t  a- 
w y  rolniczej i przemysłowej złr. 300.

Pan M a s ł o w s k i  sądzi, zęby dao przy- 
p r } najmniej po 100 złr. Towarzystwom akad., 
gdyż zdaniem jego, nieładnie to wyglądałoby, 
aby taka instytucja wielka takim małym da
tkiem akademików traktowała. Zgromadneme 
przyjęło znaczną większością ten wniosek — jako 
też i drugi

Ks. R ó ż a ń s k i e g o  poparty bardzo go
rąco przez p. A u g u s t y n o w i c z a  B o l e 
s ł a w a  i p. M a s ł o w s k i e g o  — aby na wy
stawę ofiarować przynajmniej 500 złr. (wniosek 
ks. R. był 10U0).

Daniel Staronnuk z Sinkowej, dłużnik, któ

ry był wprawdzie zaasekurowany od o g n i a  w 
banku, któremu jednak powódź zniszczyła b i  
dynki, otrzymał 60 zł. zapomogi.

Funduszowi stypendyjnemu ks. Kretowicza 
w Sękowej uchwaliło zgromadzenie wypłacić za
dawnione knpony od listów banku, które p,-zoz 
nieznajomość rzeczy nie były zrealizowane, w 
kwocie 400 zł.

Ponieważ w zeszłym roku podnoszono, że 
pożyczający bardzo źle na tem wychodzi, że mn 
płacą listami a nie gotówką, i postawił w tym 
kierunku wniosek — dyrekcja w obszernych bar
dzo motywach poleca Zgromadzeniu, aby przejść 
nad tym wnioskiem do porządku dziennego, eo 
się też stało, mimo opozycji p. Ramnlda z Bo
chni, który właściwie nie sformułował, iakbj 
pragnął, aby udzielano pożyczki, w każdym ra
zie jednak chciałby, aby obmyślono tańszy spo- 
sću udzielania, bo jak dzisiaj rzeczy stoją, to 
wynosi około 20°/0, a może i więcej.

Do Rady żawiadowerej wybrano pp. dr. 
L. eona B i l i ń s k i e g o ,  dr. E. Ro i  niskie
go i ponownie ks. Karola Jabłonowskiego i dr. 
J . bueda. Do komisji weryfikacyjnej pp. Bogda
nowicza, A. Steifa Zygmunta i Stromcngera 
J ana ponownie.

wagi nasze o stanie tego zakładu podamy 
w najbliższym czasie.

S p ra w y  gospodarcze I handlowe.
P n y  i t j a w a n i u  o b l iK«c> J In d e -  

m n i i a r / J n j c h  uskaU cznionem na dniu 30go 
nwietiiia 1877 zostały następujące obligacje do 
spłaty wylosowane, & mianowicie:

ń )  funduszu mdemnizacyjnego Galicji zacno- 
duiej. (X X X  vG.IL losowanie.)

Na 50 złr. z kuponami: nr. 54 85 213 321 
326 371 382 477 748 811 870 924 1078 1269 
2024 2116 2046 2655 2622 2705 2724 2993 3135
3184 3216 3284 3398 3609 3618 3C80 3704 3725
4259 4297 4346 4652 4801 4838 4953;

na 100 złr. z kuponami: nr. 7 25 37 92 367 
369 615 646 720 828 895 1068 1236 1295 13771463 
1602 1619 1746 1800 2260 2285 2358 2485 2488 
2569 2576 2820 2832 3996 31U6 1139 3334 3499 
3631 3654 3913 3955 3983 4102 4114 4118 4226
4752 5U76 5222 5246 6267 5314 5616 5766 6310
6363 6412 6675* 6706 6753 6890 6895 7201 7230
7581 7592 7710 7782 7957 8311 8402 8650 0783
8802 8864 8924 9084 9154 9248 9553 9617 9802
9829 9839 9913 9924 9973 10054 10197 10282
10394 10457 10771 11149 11162 11304 11353

12024 12060 12161 12207
12474 12480 12631 12692
13413 13425 1350J 13628
13910 13963 14169 14340
14843 14977 16002 16011
15234 154U4 15633 15702
16135 16372 16475 16532 
17070 17188 17303 17397 
18197 18327 18361 18395 
188.4 18966 19178 19210 
19826

11745 11752 11855 
12259 12397 12444 
13078 13139 13196 
13638 13692 13802 

14770 14802 
15093 16169 
16008 16060 
16967 
17701 
18706 
19465 
20370 
21109 
22065 
22733 
23707 
24189 
24860 
25448 
26976 
26476 

27409

14704
16038
16976
16888
17634
18466
19410
20306
21iu2
21846
22629
23323
24164
24550
25390
25869
26318
27108

16988
18127
18732
19569
20371
21367
22324
22766
23729
24192
24898
26574
26103
26695

27666

19887 19920 20090 
20653 20809 20887 20894 
21434 21586 21773 21790 
22531 22585 2*616 22624 
22943 23015 23024 23078 
23750 23773 23825 24015 

2422C 24395 24433 24481 
24903 24.947 25263 25389 
25600 25611 25617 25792 
26159 26254 26274 26304 
26730 26731 26817 27022 

27765 27830 27836.
Na 500 zlr. z kuponami. nr 61 3*5 721 

830880 9091023 10991129 1161 1229 1242 1707 
1735 1813 1814 1938 2006 2u37 2251 2321 2364
2515 2542 2593 2815 3006 3063 3179 3218 3327
3421 3499 3606 4069 4187 4194 4286 4316 4339
4696 4631 4809 4838 4973 6176 5367 5490.

R a d a  n d d z  laJ n  1'ow.risystwa gospodarskiego
w Tarnopolu postano^ iia przeznaczyć z wrataych funda 
szów odpowiednią kwotą na zskupno zwierząt i płodów 
roślinnych gospodarstw włcsoiaujkich i wysłań, z tako
wych na wystawę krajową. Do wyszukania i zaknpna 
odpowiednich okazów mianowa/f. rada delegatów w ró
żnych okolicach dawnego obwodu tarnopolskiego.

W y e ta  # a  p r u m y s ł o w a .  W skutek zawezwa
nia komitetu filialnego wystawy powszechnej w Paryżu, 
oprosił przewodniczący kanceDrji rękodzielniczej p. W in
centy Żsak wszystkich przełożonych kotporacyj, tndzież 
i innych rękodzielników na nsradę w sprawie wzięcia 
udziału tutejszych przemysłowców w te, wysta, j W ze
braniu tem brał także udział z po za grona rękodziel
ników radca budownictwa, p. Księżarski Zgodzono aię

w zasadzie, ii niezbęanem jest wzięcie udziału w tej 
wystawie i energiczne zajęcie się te m , ażeby udział ten 
mógł być jak najliczniejszym.

W tym celu postanowiono zwołać publiczne zgroma 
drenie wszystkich członków korporacyj rękodzielniczych, 
które odbędzie się w p i ą t e k  d n i a  4. m a j a ,  o g o 
d z i n i e  6 p o  p o ł u d n i u ,  w s a l i  r a t u s z o w e j .

Spodziewać się, że zgromadzenie to odbędzie się w 
licznym komplecie, i że przemysłowcy nasi zrozumieją 
jak daUce jest to w ich własnym i całego kraju intere- 
ule, ażeoy ns.. _ przemysł był aa wystawie pow„*eohuaj 
jak najliczniej reprezentowany.

W y s ta w a  p o w s z e c h n a  w  P a r y ż a  1 8 7 8 .  
Komiija centralna dla wyLtawy powszechnej w Paryżu 
18/8 nie przychyliła się do proponowanego praez Izbę 
handlową i przemysłową, jako komitetu filialnego we 
Lwowie, przydłużema terminu do zgłoszeń na tę  wysta
wę. Pp. interesenci w okręgu lwowskiej Izby handlowej, 
którzy w działach nauki, hygieny, inżynierji i przemy
słu zamyślają obesłać wystawę paryską, zechcą zatam 
ściśle zastosować się do pierwotnie oznaczonego terminu 
i zgłoszenia swoje n a j d a l e j  d o  10. m a j a  i877 nade
słać do Izby handlowe, i przemysłowej,jako komitetu fi
lialnego we Lwowie.

Z a p r o s i e n l e  d o  u d z i a t u  w  w y s t a w i e  p o -  
w a z e c U H e J  w  P a r y ż u  1& 78 . O d e z w a .  celem 
pobudzenia nraju naszego do udziału w międzynarodo
we] wystawie j aiyskiaj, której otwarcie nastąp, duia 1. 
maja 1878, potworzone zostały na wezwanie ministerstwa 
handlu rozmaite komitety i komisje dla poszczególnych 
działów tejże wystawy, a mianowicie, sprawy przemysłu 
poruczono trzem tutejszym Isbom handlowym le Lwo
wie, Krakowie i Bronach jako komitetom filialnym; dla 
spraw rolnictwa utworzono jędzę komisję Krajową z sie
dzibą we Lwowie; dział sstuk pięknych poruczono dwom 
komitetom specjalnym we Lwowie i Krakowie — a dział 
przemysłu drobnego jednemu komitetowi spe -jalnemu we 
Lwowie.

Niżej podpisana komisja , której przypadł d /ta ł rol
nictwa, * właściwie dziai gospodarstwa w całym jego 
zakresie, nkonotytuowawsr.y i ę dnia 25 bm , aapraoaa 
mniejszem guspodarzy romycb i Kśjych, właścicieli miy- 
now i goizelń, , iko też ogrodnikaw i pszczelarzy ao u- 
d&—iu w rzeczonej wystawie.

Wprawdzie ternun zgło.zeń npłyt.Ł już d o i. io. 
maja b. r., gdy jeuuak komika postanowiła wziąć u j  ział 
przez wystawę zbiorową, dla której według giup i klas 
przynależnych stosowną przestrzeń w terminie Wyż ozua 
ozonym zamów,u nie zaniedba — mogą być uwzględnio
ne i zgłorzenia puźuiejsze.

Termin zglosz.ń dla bydł , które z uchwały komi.ji 
wyłączone jest od wystawy ztiioroaej , ogłoszony będzie 
później.

Każdemu biorącemu udział w zbiorowej wystawie, 
komisja w miarę możności potrzebne mi.jsce wydzieli. 
Miejsce to jest bezpłatne, i tyiko koszta przesyłki, jako 
też instalacji w repartycji stosownej nu poszczególnych 
wystawców przypadną, a które zm u .jjzę  _ię jeszczo p ra 
wdopodobnie, w miarę uzyskanego na t tn  cel przez ko
tu jję fuuuuszn.

Kończąc sną odezwę i z .p r .jz tją c  d j  ndziału w wy- 
.tawie raz jeszcze, dod .je  komisja di« iufoimacji bliż
szej ;

1) iż dla każdogj nczestnika wystawy zb orowej wa
ruje się j ' go indywidualność odiębns, tj. iż każdy przed
miot wystawiony będzie pod jego imien,eui . uo,egać się 
może o nagrodę;

V.) iż komiBja, zamierzając utządz.ć wystawę zbioro
wą, ograniczać się będzie na płody j a t  najcelniejsze - 
•  z nich uwzględniać będzie te przedewszyslkieni, które 
stauowią albo stanowić mogą artynui eksportu

Arkuszów deklaracyjnych i wszelkich potrzebnych 
wyjaśnień udstelt kjoa-ja za zgłoszeniem, wtóre adreso
wać należy: „da krajowej komisji oia działa rolnictwa 
wystawy paryskiej — we Lwowie* w biurze prezydjnm 
ck. namiestnictwa.

Korespondencje są wolne od opłaty poczt twej. Za
wierać jedna* muszą ua kopercie u góry napis: .W  spro 
wie wystawy powszechnej w Paryżu lc78. — Jtseoa ut»ę- 
dowa wolna ou opłaty pocztowej ;“ — jako te* dopues 
u dołu Bua urzędowe wezwanie.“

Z krajowej komisji dia działu rolnictwa wystawy pa
ryskiej.

Lwów 30. kwietnia 1877.
Prezes Włodzimierz br. D z i b d n s a y c k i .
K r a k ó w  2. mgja. D u ś o godzinie ,0-tej przed po- 

łuduiem odbyło się szesnaste losowanie pożyczki miasta 
Krakowa, w obecności prezydenta miasta ar. Zyblmiewi- 
c*a, radiów miejskich G w iazdow skiego  i Tarasiewicza, 
oraz notarjuszów pp. Goebla i Muczkowskiego.

Wynik losowania jest n»stępują, y : Nr. 2177 wygr«ł 
15.000 złr., ur. 57.451 wygrał iUlO zl., nr. 2o33 i 67.8zC 
wygrały po 500 zł.

Następujące 106 losów wygrały po 30 z ł . , mianowi 
cie: Nr. 78 3200 3823 Ł902 4*70 5909 9124 9622 9766

10230 104O4 10551 10692 10987 11178 11536 11748 13709

15726 15742 16025 17414 17872 19C08 19543 19831 19982
25018 25530 27109 28700 30556 30949 31764 31969 32443
35249 35506 35623 35961 86593 37529 37554 38152 38*58
38750 39196 40(92 40921 40930 41337 41921 42354 42399
42421 425P3 43404 43671 44215 44503 45472 46130 46338 
47364 48165 48396 49377 49863 50319 51194 51307 51378 
51614 51988 53908 54440 55032 56298 56515 50909 57305 
68046 59449 60547 60679 61695 61"70 63166 63265 64221 
64504 64946 65735 66800 69821 67067 67276 ( 8401 69631 
70302 708i0 71982 72247 73*64 74151 74220. *

1. maja. Na dzisiejszy ta rg  dowieziono 
żywej nierogacizny galicyjskiej 675, średnio ciężkiej 
węgierskiej 140C, ciężkich bakonow 940, razem 3023. 
Galicyjskie płacono zł. 37—42, średnio ciężkie węgierskie 
36—47, ciężkie bakony 46—52 zs 100 kilo żywej wagi.

W. A m i r o w i e z ,  Cafó Stierbóck

Ostatnie wiadomości.
Depktucją turecka, która przybyła do Pe

sztu składa się ł  14 osób powiękłiiej części pro
fesorów i uczuiów Bzkół wyższych. W dzień 
przj bycia jej przyjechał tfkże arcyksiąż? Al 
brecht dc Pfeaztu, ale nie nocował w hotelu na
wet lecz na statku parowym., co dzienniki wę
gierskie z zadziwieniem podają.

Politische Corrujp. donosi, że Turcy zabrali 
Rumunom dwa wojenne parowce, nazwiskiem 
„F tlg e ru r i „Stefanoelmare4-. Tak więc Rnmi' 
nom zastał jeszcze tylko jeden parowiec i 6 ka- 
nonierek.

Crs&rz niemiecki przyjechał do Straasburga 
a. 1. b. m.

Poseł angielski lord Loftm, wręczył! % Pe
tersburga d. 1. maja oświadczenie neutralności 
rząan angielskiego. Nota ma być identyczną z tą. 
którą r7 ąd angielski sformułował podczas fran- 
cusko-pruskiej kumpanji.

Wbrew zapewnieniom ze Stambułu, że Tur
cja nie potrzebuje obawiać się wojny z Persją, 
w kołach dyplomatycznych angielskich panuje 
przegnanie, że między M o s k w ą  a P e r s j ą  
i s t n i e j e  f o r m a l n y  s o j u s z ,

W dzisiejszych wiedeńskii L dziennikach 
znajdujemy potwierdzenie naszego wczorajszego 
telegramu prywatnego o wtargnięciu zbrojnych 
oddziałów greckich do Tessalji. Wtargnięcie mia
ło nastąpić d. £4. kwietnia.

Z T jit »u donoszą pod datą ] maja do Pe- 
tersbmga: BWczoiaj ziana cofnął się garnizon 
turecki, złożony z 1700 ludzi za pojowieniem 
się pod Bąjazid przednich straży oddziału mo
skiewskiego , idącego z Eryw anu, na wzgórza 
Allaarg, zostawiając wiele amunicji. Moskale 
zajęli miasto i cytadelę". Doniesienie powyższe 
pochodzi ze źródła moskiewskiego.

Telegramy ..Dziennik? Folskiege*
(Prywatne teUgrar,.y „ Dkienmku, Poiefciego.*)

J b i l g r & U  3 m?;a. Legjon bólgarski 
w Kladowie zrobił form alny rewolucję i 3 
dni trzym aj pod strażą moskiewskiego de
legata Nańszkina, dopoki tenże nie w ypłacił 
legjonisiom zaległego żołdu.

B n h a t e s / i  3 maia. Gwałtowne de
szcze podniosły znow wodę w Dunaju, sku
tkiem tego operacje wojenne są bardzo u- 
trudnione. Turcy zachowują się ciągle od
pornie. Nawet i  wyep, które zajęli pod Sy- 
listrją wycofali swoje wojsica

k e k a m y  3. maja. Trzeehodzą tędy 
właśnie na lorach kolei j/ółnocnej F erdy 
nanda maszyny kolejowe, k tóre Moskalom 
dostarcza fabryka Siegla z W iener Neustadt. 
Pi ze znaczone są do Jass, gdzie je dla Mo
skali odbiera Klaudy, naczelny dyrektor 
kolei Czerniowieckiej. P . Eichler, jeneralny 
dyrektor kolei Ferdynanda, przy tej sposo
bności przęsła* telegraficzne pozdrowienie 
dla jen. Gorczakowa, szefa mosk. korpusu 
kolejowego.

(Telegramy biura korespondencyjnego.) 
G l a i u b a l  1 . m a j a .  W ó d z  u a c z e l  

i i y  a r i u j i  n a d d a n a j s k i ^ j  o t r z y m a ! I n  
a t r a k c j ę ,  w  n i l e  p o t r z e b y  z a b r o n i ć  
ż e g l u g ę ,  i  z a r e k w i r o w a ć  s t a t k i .  D e  
p e s z ą  z  B a t o m  a o u o s i ,  ż e  w  n i e d z i e l ę  
p r z y s z ł o  t a m  d o  m a l e j  m a r c i k i  b e z  
z n a c z e n i a .

W i e d e ń  3. maja. Frem dcnblatt wy
wodzi dzisiaj, że chwilowe zatamowanie że

glugi na przestrzeni Dunaju nie należącej 
do Austro-Węgier nie może byd porodem 
do żadnych skarg. Stan taki może byd 
bardzo nieprzyjemny i szkodliwy, ale wojna 
nie może byd prowadzoną według wygody 
i z uwzględnieniem państw neutralnych. 
Główną rzeczą jesi, aby granice państw 
neutralnych respektowano.

B u k a r e s z t  2 maja. Dziś wieczorem 
Br»dano odjechał do Kiszeniewa. — Senat 
przyjął rezolucję, pocnwalającą wszystkie 
dotychczasowe czynnoćci ministerstwa. W  
Izbie poselckiej zapowiedziano interpelację, 
czy rząd zaprotestował przeciwko wyrazom 
manifestu tureckiego, które zaliczają Eumu- 
nję do rzędu prowincyj tureckich ? (Bardzo 
odważni ci panowie Rumuni. Red.).

B e r l i n  3, maja. Półurzęiowa „Prov. 
Cor.“ konstatuje, że wywołane mową Molt- 
kego zaniepokojenie Francji ustąpiło miej
sca słuszniejszemu zapatrywaniu. Tym spo
sobem siowa Moltkego, jako poważna prze
stroga pokoju, nabrały wysokiego znacze
nia. Moltke dał pogląd na położenie woj
skowe, aby wskazać te fakta, które mimo 
naszej (niemieckiej) niewątpliwej miłości 
pokoju, upominają do jak największej czuj
ności wojskowej.

T e l e g r a m y  i b s t . . .  z  dnia 2. maja.
W i e d e ń :  okowita pr 10.000 litbi-percens el. 8700; 

Z u d a p e s z t :  pszenica (75 6‘logT ) na wiosnę zi. 12-40; 
B e r  1' n : Pszenice żółta na kwiecień - maj , S3-00, żyto 
loco 18i.fi.,,. okowita 54-60; S z c z e c i n :  p ann ica  na 
kw.-n.aj kLŚOO, i-zopak na wiosnę 30100; P a r y ż :  męka 
169 kilo 71-26.

W i e d e ń .  3. m ija, 10 godz. 4* nux 
Akcje Kredytowe . 138-— Akcje kolei Kar-Lnd 196 50 

a Anplo Anstr. 65 66 , , Polaan. . 7(-(C
a Un.onsuaak . — .  Elaakr F r  Anat. —•—
.  Yereinsbank. —•— 20-fi-ankówka . . 10-90

Usposobienie: stałe.

T d l e g r a f o w p m e  k u r a a  w l e d e ż s k l e .
H i i e d e ń ,  2. maja, 2 g. l i . 28 min.

Losy kredytowi . . 163 — Ung. Swots-Otu. iff/7 —•— 
Akcje Węgier. Kred. 112-50 Galie Indemnisaoja 83*50

n Ang.-Austr, B 65'— L864 Losy . . 126 25
a Umonsbank 42 25 Siedmiogr. kole; . . 76*—
.  kolei Kar.-Lad. 198-— Yerknhrsbank .

Północn. 181"60 Tureckie Losy 
Połuda.. "5-50 W jg.-Gal. koi«j

78 — 
11-2 !

_ Alfdids. . £ 2'— BanbanJc-Actien .
,  .  ElżUety ISO-— Staatsbahn . . . .  214*50
B _ Lw.-Cz. 103-— Bankverdin . . . .  —
i ■ Węg. Pół. 87-50 Węgierskie Losy . . 7060
n B Radolfa . 102-50 Reichsmark. . . .  08*M
.  „ Albrechta — RoasyJJde banki sśy. I-*Z

Usposobienie stała.
Wiedeń, 2. maja.

Jed. d łtg  pań. w bank. 58-Zś I m n d y n ..........126'86
,  ■ ■ sreb. 6390 S r e b r o .......... 11125

KentŁ w złoae . . 70 46 20-frankówkt . . . 10 3(>
L/wy poiy ł .  r  r . 1860 106 75 Dukat ces. men , . 6" 13
Akcjo baiKr -a roć  762- 100 marek tuamiec. 63*30
Akcj< banka k rtdy t. 137 90

Przyjechali do Lwowa dnia 3, maja.
Hotel Z a n * . U. hr. Komsrnń-Id « Horpina^Du- 

uiecki z Wiednia, W. Przybysławski z Czortowio A. W ar- 
tiresiewicz ze Szwejkowa, 0. hr. Borkowska ■ Ponikwy, 
P. Gilbert z Tryestn.

H o t e l  £ n r e i » < J s k l  E. Kopeatyński ■ Bolecho
wa, W. Ossoliński z Krakowa, i .  Soharff z jsolechoars 

H o t e l  A n g i e l s k i .  W. Echmayder a Csemiowiao, 
M. Csaykowski ■ Z,ąrawy, L. Czermiński e Berdyk. Ti 
Wmii - i ł  a Sienkowa, Ł. Chiger ■ Odessy

i

f ^ O D Z ] E C K '

poleca najtaniej

August Schellenberg
w e  L W O W A * : . 8592 1 - 0

L w ów , z Izby uandlowej. 
Dnia 2. maja.

I. Akcje za sztukę. 
Kultu gal. Kar-Lud. *200zł.

„ Lw.-Czern. ó 2U0 zł. 
Banku Hip. gal. a 2oO zł. 

,  Kred. g»l i  200 zł.
n .  Listy zast za 100 zł. 

~  iw. Kred. gal. 6°/0 w. a.
n a a ^  o n
■ * a ^  o

ankn Hipotecz. galic. 6%
I. Listy dłużne za 100 zł. 
sl. Z ak \ kred. włość. 6% 
jóln. rolu. kred. z*kł dl* 
Gal i Buk. 6°!, los. w 151 
jw .krrd. rriejs.6V0wl61 

rY. Oblięl za 100 zł- 
■demnizauyjne galicyjsk, 

y  .4yc-ki kraj. i873 * 6°/0 
sy iniksta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
V. Munety.

I/ukat holenderski . . 
n cesarski . . ,
Traiikówka . . . .  
imperjał r»ssyjaki. 
el rossyjski srebny 

B papierowy 
i m a r  >k niecL ecjiioh 
*ro aa 100 zł. • ■ 
<onj w sreb. z* 1°° “ ■ 
W i e d e ń ,  1. maja. . 
zjedn-dług państ.bank.

a . . .  ,reb r"
ita w sfocw za 100 pap. 
Oblp.indem.Niż.Austr. 

„ ozeskie 
a a węgierskie
a a galicyjskie
a „ bakowińsk
n „ siedmiogr.

zęg.poż.kol.bOOfr 120zł.
Listy Zastawne, 
ankn naród, listy 

. alioyjskie . . .

i .  Z rs  kred włośo. 
Ted.t£iej.6°/>wl51 
yjgrekjg bsty

1

t,, ■■

żędajf

199 25 
106 — 
2i6 — 
216 —

82 76 
77 -
82 75 
86 60

89 —

9120

9i —
91 — 
16 50 
2 0 -

6 06 
612 

10 85 
10 60 

180 
148 

64 — 
112 25 
1 1 2 -

58 50 
63 O0 
78 45

72 50 
83 76 
81 — 
69 — 
94 26

94 70

88 — 
88 50
q8-~

płacę

196 75

212 50 
n a

s i 50

8160
83 7b

8 7 -

9010

8225 

14 —

5 94 
6 -  

10 22 
10 32 
170 
I 41 

6 3 -  
11" 26 
110 —

68 30 
68 60
78 m 

1 0 J  —
10. _  
71 60 
8 3 -
79 — 
68 -  

93 75

9450 

82 60

5° o Zakładu kredyt, austr 
n Uoiuen państw 120 zł. 

Pożyczki loteryjne.
iiosy pożyczki z roku 1839 

a a 1854
a . a 1860

‘/i losów pożyczki anstrj. 
państw, z r. 18PJ , j

Losy pożyczki z r. 186* ’

Srem. pożyczawęgior' 
omorente . . . ' 

Kredytowe . . . 
Ż e r1 paj na Donaiu 
księcia Salm , ^ U 

a P»Uy . :
„ Klary . ,

hr. 8t-Genois . . 
miasta Budy 
ks. Wmdisohgrstz 
br. W aldstein. . 
hr. Keglevich . .
Rudolfa . • • •
tureckie 400 franków

Aknje bankowe I przem ysł.
Janku naród, anstr. .
Kaktadu kredytowego .
Żeglugi u  ar. na Luuuju
Kolei północ. Ferdynanda 

a rzędowej fr. a. . 
a zachód, o. Elżbiety 
„ Południowej . . 
a Galioyjskiej . .
.  1 r, i, rieokiej . 
a Albrechta . . . 
a węg. półnoo.-wsoh. 
a ks Rudolfa 200 s ł . . 
a Alfóld - Fiumańskiej 
a Kągzycko- Bogumił. 
a Siedmiogrodzkiej 
a Cisańskiej . . . 
a wschód. • węgierskiej 
a austrj.-północ.- zach. 
a Fraui K :k i-Józefa

Baku angl i-a^ itrjac. .
Zakładu kred. węgier.
Banku franko-anstrjac. 

galio. dla h« Ilu 
Drzem, w Krakowie 

Banku kred, gal.
gfclion. hipotece. 
■Ma ifwotn s*óli

107 — 
139 —

277 -  
102 50 
107 —

11475 
126 — 
7 0 -  
21

153 60Ol
87 60
27 — 
8150 
23 26 
3 0 -
28 — 
22 —  
13 76 
13 50 
12 25

tę d łją

766  —  

138 50
107 — 
1815

217 60 
129 26 
72 -  

199 — 
104 50

8 8 -  
1C8 — 
83 — 
30 50 
77 60 

16l 50

108 —

112 50 
66 —

113 —

7250

pł»cą
106 50 
133 50

275 — 
102 —  

10650

114 25 
126 50 
69 76 
2 0 -  

153 — 
9350 
3660 
26 — 
3 1 -  
22 75 
28 — 
21 —

18 26 
13 —  
1176

763 — 
138 25 
"Ob -  
1810 

21660 
128 75 
7160 

198 50 
10360

87 — 
102 60 
92 — 
80 — 
76 60 

161 —

107 60 
11160 
65 60 

112 76

7160

p. o.

Obflgl pierwszeństwa, ż a ^ n j!
Kolei koszycko-bogum.

państw o w. 500 fr.
Emisja z r. 1867 
południow. 600 fr.
Bony 1875-76 6% 

F .iuuzł. m.k,
100 zł. w a. 

a w irb r.6 %
a połud. pół. mem.

5% za 100 zł. w. a. 
a 6% w srebrze 
s galic. Kar.-Ludw.

300 zł. w. a. w arb.
6% za 100 sł.
Emisja n .  . . 

a Lw -Gzer i  800zł,
(w srb. 6°/g za 700)
F.r aj a z r. 1867 . 

a 8iedm. 200 zł. w.a 
p ks. Rudolfa 300 zł 

w sr. 6°/o za 100 zł 
Tow. pragskie przem 

żel. po 800 zł. . .
*  a  I 1  ł  y .

Cboarik.e korony . .

20-tr”ankódw ^ tnaW * ^  
Suwereny ang'.ei'łlti-e * 
Imperjały r0Ba^ikiee 
Srebro - .
Srebro knpony |
Bank. państw. Niemiec 

sa 100 m arek.
Rubel pap. . .

Wa r s z a w a ,  30 .kwiet.

Kisty zastawne le j serji 
,  2ej seiji 

kupon 
» no w o

kupon 
,  likwidacyjne.

kupon 
Kolej warszaw.-wii d. .

.  ,  byagoi
Roi. pożyć*, prem. 1864

64 50 
154(0 
144 — 
1 1 3 -

102 —  

97 50 
107 6n

84 —

1>)2 26

74 — 
72 — 
57 60

7 8 -

608 
608 

10 82 
12 90

11140

08 25 
1 43

rb.|kp.

92 — 
79 40

płacę
64 — 

153 -  
14a — 
112 50

101 —

9660 
107 —

82 —

101 75 
9650

78 50
71 — 
67 —

72 —

606
606

1031
.2b0

11120

6316 
14ii

rb-|kp.
95 — 
86 — 

142 % 
9170 

177 Ło 
7,9 10 

166»/.

Węaierstie Prcmesy mrnmi złr 2-noł! i ^ K X jui 6 «
Prm tŁi i  r. 1864.  iłr.
' / .  P m e n  i m  a .  1 2 - j : [ a g ^ ą a s a
W  P ie r w s z e  d w ie  razem s i r .  5*75. 1 s ie n tp e f -
V F  W s z y s t k i e  t r z y  s z t u k i  razem  ty lk o  m ir .  1 7 S O .
Losów państwowych z r. 1839 odbędę się jeszcze d*J* ®
3950 w kt rych bezwzględnie musi się wygrao 17

N y i t r a i  &  C o m p . ,  W l e ń ,  Karntnen*rasse 16, eiseme11 Haus.

Galicyjskie Ogólne Towarzystwo’Męmu
w e

W skutek zapytywań Łtron interesowanycli, orazj krążą
cych wieści, jakoby u b e z p ie c z e n i w Gal *yjskiein Ogólnem To
warzystwie Ubezpieczeń w sekcji wzajemnych spóiek na prze
życie przy nastąpić mogącej likwidacji rl  owarzystwa na tsraty 
narażeni być mogli, mamyr sbbie-za obowiązek tak w interesie 
czfonków, jakoteż Gahcyjskiego Ogolnegc Towarzystwa Ubez
pieczeń podać do powszechnej wiadomości, i i  majątek spóiek 
na przeżycie wynosząc) z d. 1. kwietnia b. r. 287.665 zi. 51 ct. 
nominalnej wartości n* żadne s *aiy nie jest i nawet gdyby 
rzeczywiście 00 likwrdacji majątku Towarzystwa przyszio o tyle 
narażony byd nie może o ile że -,aiy ien kapitai pod wspól
nym kluczem podpisanej komisji i Dyrekcji Towarzystwa zostaje 
i z majątkiem Towarzystwa zmieszany nie jest. 4014 2 - 2  

Lwów dma 28. kwietnia 1877 r.

M is ja  io n tro lw a  wzajemnych wsnółet na przeżycie i  iiaucyj- 
siiem Opinem Towirzyitwie Ubezpieczeń.

Prezes : W ice-Prezes: Członek komisji:
Jorkasch. A u g u s t  b r. Rom aszkan. D r. Semilski.

Dymkeja To warz] stwa:
M .  K r a s u o k i ,

S r f e ż e  WODY in moralne
z d r o j o m  k r a j ó w  j  c h  i  z s g  r u n  i O K n y c h , |

t e g o r o c z n e g o  n a p e ł n i a n i a *
otreymai handdl 8893 7—0 1

W . M A R S Z A Ł E IE W IC Z A
(prsedtem KAROLA SCHUBITHA),

w e  L w o w i e ,  u l i c a  K r a k o w s k a  p u d  1 . 6 ,
i poleca takowe po cenach najmierniejszych.

Przy odbiorze 60 flaszek lv u  baniek naraz, opakowani* gratis. 

Cenniki na iądanie frank o i gratis.

KANTOR WYMIANY
r .  k .  u p r a tą P D . § a i i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuj* i >przed*j« 

w s z y s t k i e  e t e k t m  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6 (|0 U S T T  B tP O T S C Z B E ,
które w ^ łn g  prawa ■ dnia 1. lip ca 1868 Dł  P. P. H I y iIŁ  Nr. 98 
i najw. post, ■ dnia 17. grudnia 1871, morf by( myte do lokowania ka
pitałów funduszowych, pnpilarcych, kancyj małżeńskich i wojokor-yA “*

' kaucje służbowe i wsdjs
1 ną w tym kantorze d.o nnbvoia.
I 5555 W n yrtk le  polecenia i  s r-rliw J t wynonWg 
■ się bezsw łocin le po Morale d r ie n n i*  •*** 24—0
1 prowhył. ____________



I DZIENNIK POLSKI.

P a r a s o l k i
damskie od 80 cwt. do 10 złr.

Rękawiczki pragskie odszczególnione medden na 
wystawie światowej glaees i jelonkowe, jedwabne, 
mcianne, kortowe, Mitynki siatkowe, Garnitury ha
ftowa ae, Szaliki, Krawatki, Kokardki, Kołnierzyki, 
Manszety, Szpilki do krawatek i spinKi do mauszet 
i poszewek, Gorsety paryskie od złr. 1 3 0  do 5 zlr.

Wachlarze wiosenne, Paski „Angot* z piór i druciku 
plecione. Grzebienie „G5raff“ za włosy. Broszki, Kol
czyki, Branzolety, Kolie, Medaliony, Diademy, Ł*ń- 
jjnsyki i wiele in ioj gustownej Biżuterii ze szyld retu, 
kosa słoniowej, stali oksydowanej. Talmi złota, Eujais 

osobiście na bulwarach paryskich zakupione.
3942 3 O (2) Ł a f lk n w e  l a m i e j s o c w c  z n tn ó w lo n in  w y k o n n j< | s p i e s z n i e  i  n a fa k u r a t n ie j .

Poleca znany z taniości I dohorwego towaru

D A M S K I  M A G A Z Y N

Kii mi Id
prwy ulicy H a lick ie j pod 1. 4  w e  LtrowK.

)  Apteka pod „Węgierską Koroną"

^  P I E P E S A  i  O ul. Jagiellońska 1. 7 we L w o w ie .,
W8 Lwowie, plac Bernardyński 1. 1. w ,3209 poleca 21—9

jN 7 v jA v r i* * * * : r

ULEJ MIĘTUSOWY
^ (T ra n  ry b i)

leczy skrofuły, rach itis. reumatyzm 
i gościec, chroniczne słabości skórne, 
u irwowe, piersiowe i płucne, zapa

lenie ócz i suchoty.
Dostać można w butelkach po 

5 0  cnt. w aptece pod „W ęgier-ką 
Ko.’o.ią“ we Lwowie, plac Bernar- g 

. dyński 1.1.  •
f  Zamówienia na prowincję usku - \
^  cznia się bezzwłocznie. St528 2 ; 0 ^

<

§ wszbMb wiłoby i ®
wszystkie gatunki

ciasteczek do herbaty,
sprzedaje hurtownie i pojedynczo. 

Cenniki na żądanie franko. 
ÓOCOSOOOOOOOOOOOC 3 0 0 0 0 0 0 0

la lwóch młodych panów Akade 
m>kćw 1’b ur^ędLików j e d e n  
p n k ó j  n m e b l o w a n y , oraz 
S t ó ł  i  o b s ł u g ę  ofiaruje dom 
cichy i porządny za mierne wy
nagrodzenie.

Bliższa w iadorość w sklepie 
Z . D w o r s k i e g o  przy ulicy Akade
mickiej po i 1. 2. 4038 1- 2

O
Pomieszkanie

n i  Z ftlonem  pod 1. 2 «  w pałacu, 
jest ca łe  o terwszr piętro ia rok
jeden od 15. maja do w ynajęcia — 
tudzież realność, pomieszkanie parte
rowe z ogrodem, slsjnią, wozownią pod 
1 21 od (5. czerwca io  wynajęcia. 

3967 3 - 3

|  W yszed ł pierwszy tom d z ie ł

|  J u l j a n a  B a r t o s z e w i c z a :

J Histwaa literatury plsKiei
potocznym sposobem opowiedziana. 

Cena 3 z ł. 50 Ct. 
Prenum erata przyjmuje się jeszcze 

I  do 20. m a ja  i wynosi za IO  to- 
Z m ów 30 zł., które można składać 
w ratam i (6 zł. przy 1-szym tomie, a 
■  prey następnych, z wyjątkiem osła- 
w tniego, pc 3 zł.)
P  Prenumeratę przyjmują wszystkie 
P  księgarnie.

i

P  Ę tF "  Libty i przesyłki należy wy- 
r  syłać pod adresem : K .  R a r t o -  
P s z e w ic z ,  K r a k ó w ,  E a u o o l -  
J- e z n a  1 1 6 . 3976 1 - 3

Pensjonat.
Z rozpoczęciem nowego 1877/8 roku 

szkolnego otwieram u siebie peusjont dln 
6 lu t  6 uczniów gimnazjalnych lub real
nych szkół. Wszelkie wygody, troskliwą 
opiekę i korepetycję z wszystkich przed
miotów szkolnych zapewniam. Uwzglę 
dnieni będą tylko młodzieńcy z dobre.n 
rodziuneŁi wychowaniem.

Bliższa wiadomość we Lwowie ulica 
Łyczakowska 1. 32 I. piątro. 4037 1—O

Br. Z. Rościszewski

Leczniczy
środek chroń ąoy

o d  z a r a z y  s y f l l j t y c z n e j
poleca i wy syła na żądanie specjalista 
horób syr  tyc-.nyeh, prakt. lekarz me- 

3307 dycęny, chirur i ąknaz. 27—0
• W . U L a u ^ l e l

mieszkający przy ulicy Sobieskiego 1. 12, 
I. piętro Ordynacja od 9—5.

30330r,303030300030 30003J

J- P. K U Z M A N Y  § Prasa ręm artetó
zupełnie w dobrym stanie, jest z wolnej 
ręki pod bardzo korz.ystnemi warunkami 

d o  s p r z c d n i i iH .
Bliższa wiadomość pod 1’terą K .  H .  

w drukarni .Dzień. Fol 1
P o u  I. 42 przy n llry  

Janowskiej jest

kamienica
p iątrow a ze stajnią i ogrodem, z trze 
ma morgami sadu i pola * wolnej 
ręk i du sprzedania. 4017 2 —3

co N-®TJ P O

po O* P “  W <
® *  CD * * g  „  i i

°~** (J M. O 2 w
< < » o E t  Ł  »1_| 2 2r -• P aS
3 & | ”‘ 4 2.
S ^ Ł  ̂  ^  ®* *£' o c w 5 5 5

° 2 ► I  5.1 y  A .*■2 ■ z  s ✓

Z  Is tn ie ją c y c h  d o ł jc h r z a a
u a j p i ę k n  i ej s za  i n a j l e p s z a

w ł a s n e g o  w y r o b n .
Nagrodzona srebrnym medalem, 

trwałością przewyższa sm ry 
kańskie i wiedeńskie

3326 4—10 y  '
oj oc

5 M
9 . i  >.Ćl •- 
o  s  ^  "c

-  I. u a m * f  

« ^ .2 ^ . kT e2
. a l Ł a ^ a ^ - l

fi „ Ł v t | o 2 S 

Ej  J f i
  -

w czterecb 
k o lo rach :

Nr. 1 bezbarwna, ...̂  „
Nr. 2. jesionowa, Nr. 3. 

orzechowa, Nr. 4. mahoni iwa z w , Y , * ^
aałączeniem sposobu użycia takwej. ^

F u . t wystarczający na je -  V  
den w ielk i pokój, ko~wtu|e 1 * łr .  *

Z fabryki świec woskowych i blicbowni wosku y
Fit. bCriFBIJTfTA I SYNA, Lwów, Rynek 45.

H

ZAKŁAD LECZNICZY
w  J ^ a ^ s o w i e ,

jmila g a rn c em  od kolei, stacja Złoczów, otwartym będzie ^

€k«ł«ł *580- maja b. r, Ś
Lec.zeTiie w. dą, elektryką, gimnastyką, inhalacją, mleiciem. u  

t i  Zakład hży n>.d Bngi°m w p śród tysięc? morgów lasu «*' 
sosnowego. "Wyborne imejsce do użycia wTód mineralnych, y
4044 1—5 I A  ■ * .  2-aL w a  * - a r .  IIp s w  wm « -  * •  .

i
W ie lk i m e d il 

c. k.

IńT urzBiysł.
2 0  m e d a l ó w .

AN TO N I W IESNER W yatawa  
pow szechna  
Wiedet 1873.
Mĉ a! iitłMi

f---> I 
* '

KAltTA W O J N Y ! O  
D  „    --

K i e p e r t i .  K a i  t a  1- p e e j t . l n a  m i i  j s c  w o j n y ,  k o l o i  .iws**** -
y |  na wielkim arkuszu 8 0  c n t .  J
O  T* k a  s a m a  n l e k o l o r o w a n o  6 0  c n t .  Z przesyłką pocztową 

o €  c n t .  więcej. 4021 2 - 3
Do nabycia w księgarń? j.

8 E Y F A R T H A  i  C Z A J K O W S K I E G O  *
O  n ? e  T a n o w i e .

O O O O  3 0 0 0  o o o o ó i  o  o o c a

c. k. dostawia n a d w o r n y

W I E N ,  W iedeń Hauptstrasse N r .  69
poleca jako wyual.zca swo,.ą

DiBłPszti launKę w. bhobbycIi Mi ul 1 i
d l a  p i w i a r i i  i  r e s t a u r a c j i .

O c l l ł a d z a c z n  p iw a  z miejscem na potr„ .y lub bez togo we wszelkich 
wielkościach i ksitałtnch , nowe |»if>y . n u i i i i ą c *  1 w  n t y l c ,  p l w u t *  
c z i t e  p - z y r a a d y  n> beczki, flaszki i jadło O  W ł j i d z u c ż e  j a d t »  o<l 
30 dr 2uO *łr. a p a i a t y  <1o 'h t o i l z e . d H  w o d y ,  o c k ł ;  d * a r z 4 b u 

t e l e k  i m u s t a  etc. etc."
Dl» rzeźników: Ochtadzacze mięsa ws lki j wielkości 

Dl  ̂ właścicieli kawiarń 1 cukierników:
M a s z y n y  d o  r o b i e n i  % l o ' ' O w  I r e z e r w o a r j  z porcelanowemi lub 
rynowomi puszknmi Za dokładność fabrykatu poręcza l e t n i e  i s r n i e n i e  & 

f a b r y K i  i wieli i eksport przeszło 17.000 sżtuk du wszelkich krajów. £ 
I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  b e z p t a t n i f .  tOi7 1—3

3 r
CYGARETKA INDYISKIF.

(UANABJS 1ND1CA)
PP. C i R I l I A U Ł T  e t  t  i r ,  Aptekarzy w  Paryżu,

u, ulica Vivienne.
W*zelL.e liodki uż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby .liebyły formie I P°"

sUci uuu, MW j* za podstawę beiladonę stiam >nium, nikulynę albo o“lum.
Nied ns doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzc.ie n  Fimeji przekona*?’ 

że konopie indyjskie z Bengalu iCanabis indica) pc adaj własności SKuteczne do zads* 
wieoła pr.edar lej ałab .cl, jak również przeciw kaszlom nerwowym, suchotom gardiany®.
MkolańenlM, ochryptoś . ' utracie głosu, newralgioi :. twarzy i bezsenności.

Dlr sininletuk ncznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aur stempel rządowy tret
cuzkt kotem niebieskiego, stósownle do prawa z 2f Listopada .373, uarka fabryczna i pod

pis GllIMAULT ct CO—?, znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać można w głównych aptekach, w POLSCE i w AUS> AUSTRTI.

Roman Wojczyński
3890 11-0

1. 11,we LWOWIE, ulica Halicka, róg Wekslarskiej.
otrzymał na obecny saison w wielkim wyborze

n a j n o w s z e  n a  h u k n i e  d a m s k i e

Maierje wełniane, Bareże, Perłale, Iretony, Mousiiny, Zefiry, OSrtjf.
J V I a t e r j e  j e d w a b n e  i  a k s a m i t y .

Plótoa i bieliznę sin lorą.
G o t o w e  S u k n i e  i  O k r y c i a  d a m s k i e ,

S z a l e  i  C l m s t k i  d a m s k i e .
Gotową BIELIZNĘ damską i męską.

Wszelkie zamówienia wykoifuie n » i a k u r r t n i e i  w o z n a c z o n y m  c za s i e .

x m V ;
m

X M X

> Ia < ra z )n  N o w o ś c i
pod f i rmą:

L E O H  F E I N T U C B
w t ?  L w o w i e ,

j.rzy placu Marjickim, w nowym gmachu B>nku Hipotecznego, 
vis-a vis Hotelu Gorge!<i, 

p o l e c a :
w.< lki ^/bór naiuowszyeh PARASOLEK ea tout-ca?

W y r o b y  * b r o i . z a  ciemnego i 
złoconego, jakoto; garui’ury kom
pletne na biurka damskie i męskie, 
kandelabry zeg .ry, figury ńa ko 
minki, pojedyńcze kałamarze, lich
tarze, popielniczki itp. przedmioty.

W y r o b y  z p o r c e l a n y  i s z k ł a
francuzkie.

M a j o l t k l  angielski1 i francuzkie.

W y r o b y  z  n r i « w a  1 s k ó r } ',
jal.o to: necesserki do robót dam
skich, necosssry damskie i męikie, 
teki rio papierów.

f i l b n n t y  i ramki do fntoi rafij j, 
"i. 15p ilo naj i»ższych.

P u g i l a r e s y ,  p o r i i n o u e t k i , 
c y g » r n l i - z l f i  itp

L o r n e ł} 7 teatralue i polne od zł. 10 
do najozdobniej3zych.

K ufry  i torby z urządzeniem  i 
bez, d la dam i mężczyzn.

V' a.-hV^ r * c  balowe w wielkim 
wyborze od 1 zł do najpiękniejszych.

K w iaty  francuzkie w wielkim wy
borze

R ę k a w i c z k i  o 2, 3, 4 i 6 guz i 
i*-- kach, wiedeńskie, frtuieuzkie i a j 

gielskie
K r w a i y  1 ozaiikl męzkie i 

damskie w wielkim wyborze.

■I*.i znany z taniości, rzetelności i dobrach towapśw hundel

G . K .  N O W I C K I E G O  obok Hotelu Watszawskiego — poleca
H A W Y  Ceylon piękne duże, Moccę arabską prawdziwą, J iwę złotą prawdziwą, niemniej tańsze gatunki, : ęcząc za ainsk czyaty. — H E H B A 1 Y  chińskie i ro-
ay.skie zjednały sobie już wzietość! P0* ^ ? ,® 16 1 ‘ ‘L -~  W I N #. w igierskie. Austrjsckie, Styryjbk;*, Reńskie, Francuskie i deserowe, okoio !.0 gatunków
butelka od 55 cnt. do 6 złr. P O R T L R  angielski. — P IW A  butelkowe: Schwechackie, Pilzneńikie i Krasiczyńskie. — W O D K T , V IO Z (» lA S Y  i  L l -

i , i  u 1 y-k : Ł',5'-U"kiej, Bialskiej, Opawskiej i zagranicznych.
Wszelkić artykuły kuchenne wchodzące w skład mego banału korzennoge, wyborne a najtaniej. ~ 3 3  394c 8—0

W o d y  m i n e r a l o e  Z zaręczeniem prawdziwości i św ieżości ^
Zamówienia od złr. 50 posyłam franko do każdej stacji kolei galicyjskich} licząc równiefc nic za opakowanie.

Przesyłki pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotychczasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym 
t8k w miejsca jak i na prowincji, polecam się takowym nadal________________ 7 poważaniem G u n ta w  K a z i m i e r a  N s.w lo .h l,

zlr. na 7O!

u d  s t a  d o  u l o k o w a n i a  aa hipoteaę 
p'6wności pupilarnej. Spłata ratami na 

przeciąg lat 5 4039 1—3
Bliższa wiadomość u adwokata Dr. 

Emila Byk ulica Jagiellońska 1. 7.

50 butelek
s t a r e g o  m i o d u

(30-letniego) nabyć można pojedynczo po 
3  z ł .  butelka, w handlu

Z Y O M P N T A  B A C Z F W 8 K I F O
3::f;2 plac Halicki. 5_q

E L l l I R  ET D R A G E E S  D U  D" R A B U T E A U
( L a u r e a t  d e  P ln s l i l u l  d e  F r a n c e )

E L IX IR  I TIGULI DCKTO R \  RAHUTEAU w ypróbow ane zostały 
Iv szpitalach p /.kich przez proinssorów Fakultetu Medycznego, którzy za
lecają je  jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę ,  W y n ę d z n i e n i e ,  N i e d o 
k r w i s t o ś ć ,  regulują O d p ł y w y  m ie s i ę c z n e ,  wzmacniają O r g a n i z m y  w y c z e r p a n e  
i  o s ł a b i o n e ,  iesprawiając nigdy Z a t w a r d z e n i a .

Sprzedaż hurtowa w  I aryżu , u p. GLIN et CN ulica Racine, 14.
Dostać m ożna: we Lwowie, w aptece p. M.kolacha; w Gzerniov'icach, 

w aptece p. Golichowskiego i we wszystkich znaczniejszych aptekach.

S T B O P

i juraiii iM U c t  cienny.fi,
2, Avenue de l’Opera, 2, w Paryżu.

Nagrodzony w i e l k i m  u i c (l u ;  
l e n i  na wj sf wie w F l l u u e i i i i  w
1876 roku i innych wystawach, jest 
napojem z d r o wy  m,  w y t w o r n y * "  i 
‘ r r e ź w i a j ą c y m  podczas u p o ł ó y  
l e t n i e  h, na h a l a c h ,  w l e c z o r a e h  
* w t e a t r a c h  3688 8—15

We LWOWIE w c u k i e r n i a c h  
pp. RotLendora i Kosteckiego.

Płyn p rzec iw  n e w ra lg ic z n y
rusyjski Dra JOCHELSON jest środ
kiem higienicznym n ajzu p ełn iej  
n ieszk od liw ym , który w Je
dnej Chwili uśmierza najgwałto

wniejsze cierpienia nerwowe, migreny, bole zębów itd. — Cena 5  frauków, pocztą 
i f  ta cent. za flakon. Żądać oryginalnego podpisu w języku rosyjskim 

w P a ry żu  nu lea Le P e ile t le r  2 2 ; we Lw ow ie w ap tece  
P .  M ik u ł a  ■=!<&*_ 382* 6—15

Cząstkowe nasze kw ity

K apelusze  męz'*ie filcowe angiel
skie od pp. Chnsfiś w Londynie 
po zł. 2 75, 4, 5, i 6'50. Cylinry 
francuzkie i angielskie. Kapelu°ze 
składane (chapeaus mecaniąues) 
po zł. 8‘50, 10 i 12.

K oszule  męzkie białe po zf. 4.

K o N z n le  k o l o .  o w e  tylko z pra
wdziwego „Oxforth sbirtiug11 w 
wielkim wyborze kolorów i deseni 
nąjnowozych.

K o łn ie r z e  i m a n k iety  *eb°
we augielskie i shirtingowe,

S k a r p e t k i  i p e ń e g o c k o  L ,
ne fil d’£ą»08se, wełniane i J*r gj 
bne, oraz pończochy damsk*6 r , 
d’Ecosse i jedwabne ajonrć" 
haftowane. __

G o p e ty  fran cu sk ie  po zł. 2-'
5 i 6 50.

Szale dam skie (Hymalay*)
gielskie.

F łi  u s t k i  fularowa i 
'ii. 4 ■: 1 do 39 za tuzin

W ielk i w ybór kaf.*»olH*,,r
wełnianych od zi. 1-50 p> rajlepr 
szych jedwabnych

K o ł d r y  i p l e d y  apgielslp0 T , | 
wielkim wyborze, począwszy ■ 
zł. 8 do 100.

P ł a s z c z e  angielskie 'gumowe 
najlepszym gatunku, po zł. 12, l ł i 
16, 18, 20 itd.

P a r a s o l e  angielskie i fra n cu zk ie  |  
jedw abn- po zł 5, 6, 7, 8, 9 i 10 d • 
najlepszych paragon o 12-tu i i6-tu j 
prętacn stalowy in.

K am asze skórzane i watterprc f j 
angielskie do polowania i konnej 
jazdy, w wielk.m wyborze.

K alosze  męskie i damskie angieh

Laskk i spicruty.

P a p ie r  listowy (papier de fantaisie)-

Scyzoryki, brzytwy i noży
czki angielskie.

AVszelkia artyku ły  do toa
lety.

W ie lk i Wybór najnowszych wzorów b iia te r ji francuskiej i angiel»:

Wielki skład prawdziwej perfum erii francuskiej i angielakiej, li tyfl*0 
z fabryk renomowanych za granicą. 4032

S k ład  wody kolotiskiej we flaszkach po ct. 50, zł. 1, 1'50 i 8-

'SF Ceny Białe umiarkowane.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. I

Handel 
( maszyn do szycia

Zamiana i »Pe' 
cjalna n»Praw»U W  »  m -  am. y

M A S K T U T T  d o  S Z Y C I A  m
z Daj większej fabryki w Europie P

akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossmann w Ber/ nie ^
z gwarancją 5-latuią, ppleca banda) maszyn do szj'c,a

Jozefa Iwanickiego
przy ulicy Akademickiej 1. 2 ,  Hotel Żorźa-

Na ra ty
na c. k. arstrjac.

Zapas czółenek
i innych części         , w

składowych |  3360 * 8— » 8 ó 61 e

do
wszyitk*^

! W ażne dla Dam.
f Proszek damski i
I  nadają -y płci białość i gładkość, nie |  j 
|  zawierający żadnych szkodliwych mi- |
I neralnych składników, poleca pod 
j  gwarancją

Apteka Huekera
e LWOW’E 

Cena pudełka 40 ct., posyłka po- a, | 
z t o. a  10 ct. .-tb91 15 D lr

Odsprzedającym stosowny r a b a t  B

\ Losy państwowe z r. 1839.
posiadają pr«v niezwykłej f ewnoś -i, jakiej do+ąd ża^en inny ^  
dorB dotąd nie przedstawkl, najwię s*ą nadz eję wygrania |p-
i ważne są na oba ostatnie ciągnienia 1 czerwca b. r. i 1. grudnia p. r. ■ ■

Ogół w ygrau jeli przeszło  17 mli jonów zł. S
Wydajemy 1 sztukę na 20 części opiewających . . . zt. 12

2 ,, tych samych lub różnych seryj . zł. 23 BBq 7j m  BBB° J! >1 ,J J! H » Mn
Zamówienis tskże za zali ;zką pocztową szybko uskuteczniają tię. Listy Bjf 

ciągu.ienia rozsyłamy franko i bezpłatnie. 3995 2—10 ^
Bank- und Wechsler-Gesehaft F . B E N IA M IN  & Coinp.,

W i e n ,  Stadt, yerlangorLe Karntnerstrasse 59, Ecke Giselastrasse. ■■

SYROP
CHI NY i Ż E L A Z A

QR1 Pf %UŁT et Cle, Aptekarzy w rary ’
8, ulica Vivienne. c^rp»n(

t to najsilniejszy środek toniezny, jaki posiada sztuka lekar*2£\eaarzy, Prze-
organlzmy l zasila krew zubożał i Zalecany przez najznakomlt^^płvv/2,yG_5ar p'®8̂  tym
ciw biedaczce,  wycieńczeniu,  merspularności P«norftf«nk£ftcZ«st?,p£ i ,£ ^ e  
gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza.*5 ui»twl* ““ ’ pr2*piauje Ł
się do rozwoju organizmu ml idych panienek, pobuc za PjfSj n»tur ,  . *
się dziadom lymfatycznym, i owraca ciaiu świeżość i jąk”1 ^  stempell rząd^nnółnouzk 

Dla unlknienia licznych faiszertw i naśladownict > ’ (g73, marka ry Podpj
koloru niebieskiego, stósownle do prawa z 26 Listppa“ rs 
GR1MAULT et COMP. znajdowały się na jednej ętyjK j w AHST ,Dostać można w elównrch aDte. ",CV' w PODSLJ>_e = ^ s i_iL_

Jest t

W ydawoa i redaktor odjpow iediU lJij: J a i  L u t !6 drokani „Dziennika
 -7 "  « a J . 0 . Bogoaaa,Polskiego* * i 4- •


